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Od diii a i 3 do 19 t. m. bawił tu P. Józef Są 
kowski. który d. 1 września r. 1819 wyjechał z W ii- 
ń a , dla odbycia podróży w  krajach wschodnich, 
we wzglódźie uczonym, W  przeciągu tych dwóch 
lat, bawił w Konstantynopolu miesięcy 7. Zwie­
dził iroadę,/Frygiją, Azyą mniejszą, wiele wysp 
Archypeiagu, Cypr, Syrya tak zamieszkaną, jako 
i wielką część pustyń, w których koczujący żyją 
Arabowie. Potem udał się do E gip tu , zwiedził 
Nabiją i wyższą Etyopiją, aż do Deiigo, około 16 st; 
szer. półn. Ztamtąd powracał do Konstantynopo­
la przez część Archipelagu i Azyą mnieyszą, W 
czasie zaburzeń i rzezi, które pustoszyły te krą.- 
ihy. Zabawiwszy nakoniec dwadzieścia dni w Koń. 
slantynopolu, wysiadł d. 7 września лѵ Odessie, i 
przez Nowo-Rossyą, Ukrainę, Kijowr, część Mało- 
rossyi i Białorusi, przez Homel, Mobile w i Orszę 
przybył do W ilna, zkąd udał się do Petersburga;

Podług gazety petersburskiey Z dnia 21 go 
października, Oesarz Jegomość Naywyżey rozkazać 
raczył, ażeby z okoliczności śmierci Jaśnie Oświe- 
coney, Landgralini Hessen-Homburg. w'dowy. dwór 
Naywyższy włożył żćfłobę na 2 tygodnie, zaczyna­
jąc od dnia 20 t. m.

Kompani ja Rossyyskó-Amerykańska, pierwszy 
raż potwierdzona i przywilejami udarowana w ro­
ku jyggtym , otrzymała teraz, przez ukaz d. i 5 
•września, nowe potwierdzanie J. С. M. na lat 20; 
tudzież przywileje i prawidła* z odmianami i do­
datkami, stosowne mi do okoliczności. Ostatnia ga­
zeta senacka z dnia 22 ogłosiła te przywileje i pra­
widła.

Taż gazeta ogłosiła następujący Ukaz J. С. M; 
do Rządzącego Senatu pod dniem 5o września! 
„D la jednostayńości w pobieraniu, na mocy ustaw 
o'Soli,-akcyzy od wszelkiey soli dobywaney ze źródeł 
wewnątrz Państwa Naszego znajdujących się, uzna­
wszy za sprawiedliwą poddać równeyże opłacie ak­
cyz}" i sól z Bess ar ab i i pochodzącą, Rozkazu jemy i

1) Przy wyprowadzaniu soli Bess ar kiey do 
Rossyi пл okrętach do portow mory.a czarnego i 
azo łyskiego, również i na Ta możnie i Źastawy lą­
dem, pobierać ustanowioną teraz od soli rossyskiey 
akcyzę po Czterdzieści kopiejek od puda. /

2) Dla przekonania, że sól przy wieziona rze­
czywiście jest płodem ob w odo Ressarahskiego, i że­
by pod jey imieniem nie była wprowadzana sól 
zagraniczna, prowadzić ją za świadectwami miey- 
seowey Zwierzchności cywilney Bessarabii; bez ta ­
kich świadectw* postępować z nhi. jak z zagraniczną.

3) Na wydawaną sól z jezior akermańskich 
na własną potrzebę prowineyi Bessarabii, polecić 
Wysokiev Radzie prowineyi, ustanowić cło, podług 
naydokładnieyszego zastosowania jeg® do mieysco- 
Wych okoliczności.44

Przez Ukaz J. С. M. objawiony Rządzącemu 
Senatowi d. 9 października przez Ministra spra­
wiedliwości, otrzymali rozkaz zasiadania w depar­
tamentach Rządzącego Senatu: jenerał porucznik 
Barątyński w iszym oddziale 5go departamentu; 
radcy tayni: Mertcns w  śgim oddziale 5go depar­
tamentu, Batiuszkow лѵ 2gim departamencie; Pa­
weł Łanskoy w tlepartameńcie| rozgraniczenia, 
Akinfow w iszym oddziale 6go departamentu, No- 
wosilców w 8mym departamencie Rządzącego Se­
natu.

Ko -jtet B iblijny Oddziału Moskiewskiego, І  
17 wr " - pia, odprawi! posiedzenie, na którem oka­
zywane były exemplarze, wydrukowanych nakła-> 
dem ódd.da*u. Biblii w języku dawnym greckim, 
z taką niecierpliwością осхекілѵапеу w całe у Ew o- 
pie, 1 Nowego Testamentu w języku polskim и i- 
czbie 10,000. Około końca teraźniejszego roku,, 
spodziewa się Komitet ukończyć drukowanie całey 
Biblii w języku polskim, W liczbie 7000 exemplarzy.

Angielka, Sarra Kilham , znajoma ze sWoich 
chrześcijańskich prawideł i długoletnią pracą na­
bytego doświadczenia w wychowaniu i uczeniu 
dzieci podług prawideł wzajemnego uczenia, w tym ­
że celu do Petersburga przybywszy, więcey roku 
uczyła się jęz}’ka rossyyskiego, a teraz za Naywyż­
sze.łn pozivoleniem, pod wiedzą mini stery um spraw 
duchownych i narodowego oświecenia, otworzyła 
szkołę wzorową dla dziew cząt. Przyymowane bę­
dą dzićci tylko "ubogich rodziców: będą się uczyły* 
sposobem wzajemnego uczenia, czytać i pisać po 
rossyysku, początków arytmetyki i robot ręcznych* 
płci swojey właściwych a potrzebnych dla pro­
stego stanu, tudzież praktycznym sposobem wszy­
stkich części gospodarstwa domowego-. Obok wpa­
jania chrześcijańskiej' moralności лѵ postępkach, 
przestrzegać się będzie лѵе wrszystkiem porządek i 
rozstropna oszczędność. Oddzielnie liędą naucza­
ne Zakonu Pańskiego, i podług okoliczności będ^ 
im wrykładane nayistotnieysze wiadomóści.

N o w o  GRÓDEK.
Dnia 19 października ter.źriieyszego roku, 

dzwony tutejszych kościołoW; ogłosiły zgon życia 
W . J. P. Benedykta Dachnowic/a Haciskiego b. 
Prezesa sądów ziemskich Ptu Nowogródzkiego. N a 
pogrzebowymi obrzędzie w tuteyśzym XX, Domi­
nikanów kościele, za podjętem staraniem W . Ta­
deusza Dachnowiozą Haciskiego solennie odbytym, 
licznie zgromadzeni оЬулѵ-atele, w poAvszechnym 
żalu publiczny hołd ostatniej oddali posługi zwło~ 
kom czcigodnego, a wr powiecie swoim zasłużone-* 
go obywatela. W  epoce odrodzenia się nauk w 
narodzie, kiedy pod panowaniem ostatniego /^Kró­
lów Stanisława Augusta, smak^ do wiadomości u< 
czdnych, powszechnieyszą zyskiwał лѵ/ię tość, ze-, 
szły ś. p. Benedykt Haciski usposabiały się do uźy-. 
tecznych dla obywatelskiey społeczności usług, na 
seymie konsty t ucyy nym;całv,czas poświęcał wAVary 
szawie pracując лѵ zawodzie naukowym prrw a, Ł 
nabierając światła лѵ obszernych narodowcy in- 
strtikcyi przedmiotach. Pomimo to , ze w kró tce  
zaszłe w oy czy z nie naszey zmiany, rozwiaąć się 
zdolnościom odjęły sposobność, urzędowanie wszak­
że jego tak w trybunale jako też wTe własnym po- 
лѵіесіе, uczęstniczenie oraz лѵ obradach spółobywa- 
telskich, zawsze się odznaczało лѵіеікіеу wrp r a w y  
c'echą; trafriy w pomysłach, z. łatwośćią godził sto­
sunki, gruntowne obierał środki, doyźrzałe podawał 
rady; miłość bezstronney prawdy tworzyła myśli, 
rządziła głosem Ust jego, stąd W’ysłoAvienie ustney 
czy pisaney пѵолѵу bywało u niego treściw e, jasne, 
pełne rzeczy, przekonywające i krótkie, a tą  tylko 
miarą niepospolity, лѵ powiecie zaś swoim usłu- 
żney żdatności, szacunek sczery i społobywatelską 
jednał przychylność, bo nie zawsze z bóstwem T e­
midy, w  zgodzie będąca fortuna* злѵоісЬ jemu od­
mówiwszy faworów, wyłączyła go z tych rzędu, 
co przy pomocy losu okazalszym sposobem skarbić 
sobie umieją licznych przyjaciół poczet. Przy na-



' der sczupłym majątku, miał zawsze dosyć meztwa 
utrzymać statecznie aź do zgonu moralną godność 
cnoty Nie bez ciężkiego zapewne bólu serca, cho­
roby nagłey pociskiem, do grobu zbliżony wdowiec, 
b a  nieletnie mianowicie syny, pcłnem łez poglądał 
okiem, czując, ile z natury swojey nieporównany 
Stan oyca do przewodniczenia dzieciom, na po- 
czątkowey zwłaszcza losu ich drodze, ani przez po­
budkę pokrewnych związków, ani przez litość, 
przez heroizm nawet, niełatwo ten wielki czucia 
©ycowskiego interes, innym każdym stanem zastą­
piony bywa; ale religija w czystey zeszłego Haci- 
-skiego duszy mocno zagruntowana,wzmogła i rozwe­
seliła upadające od trwogi serce, kiedy Oycuoyców 
i  powszechnemu sierot opiekunowi, Bogu miłosier­
nemu, potomstwo swoje polecił, ostatni ras jescze... 
już dogorywającą zwrócił uwagę na przychylny 
ku  sobie powiat, na pewne sczegulne w nim oso­
by, których cnotę obiera Bóg niekiedy za narzę­
dzie opatrzney woli swojey, o tern rozmyślał, i to 
wyrażał przy zgonie, tracąc na wieki światło dnia 
świata ziemskiego. (Artykuł nadesłany.)

A U s T R Y A.
(z Gaz.ryz. Zusch .) Wiedeń dnia ibpaździer­

nika. Przyszła wczora poczta z Konstantynopola, 
i  przywiozła listy dochodzą 2 do dnia 25 września, 
ifawnieyszy hattiszeryf W . Sułtana, względem 
powszechnego uzbrojenia wszystkich muzułmanów, 
został przed kilką dniami tylko odnowiony i po­
wszechnie ogłoszony, z czego domyślają s ię , że 
Porta otrzymała niezupełnie zaspakajające wiado­
mości z Petersburga. Największe wrażenie spra­
wiło nowe przybycie mnóżtwą świeżych woysk 
Z Azyi, którem zawalona jest stolica. Tak więc, 
jak widać, Porta zabiera się w rzeczy samey do 
jwoyny; jednakże poseł angielski ma używać całe­
go wpływu swego do odwrócenia tych środków 
wojennych. W oyska, które dotąd stały obozem 
jia brzegu azyatyckim, przewożą teraz w znacznej 
liczbie do stolicy. Krążyła nawet pogłoska, którey 
jednak tak  porywczo wierzyć nie można, że cho­
r ą g i e w  proroka Mahometa ma nie bawiąc bydź za­
tkn iętą  na meczecie sofiańskim.

JJJnia 2З. Cesarz Jmć gabinetowem swojem 
pismem, wydanem w  Póggetshal d. 2 sierpnia r. b. 
udzielić raczył Cesar skorRossy уskiemu i Króle wsko- 
Polskiemu ta jnem u radcy i gubernatorowi cywil­
nemu W ileńskiemu, Franciszkowi Xaweremu Xię- 
eiu Drucko-Lubeckiemu, wielki krzyż cesarsko*au- 
stryąckiego orderu Leopolda; Królewsko-Polskie- 
mu radcy stanu Dom. Kajetanowi Kalinowskiemu, 
krzyż kommandorski tegoż orderu, a Cesarsko-Ros- 
syyskim assessorom kollegialnym Piotrowi Barono­
w i Ruckmann  i Alexanarowi D ym itrie ff, oraz 
sekretarzowi Królewsko-polskiego ministeryum 
skarbowego Karolowi Majer, mały krzyż wspo- 
jnnionego orderu, (z Gaz. W ars z.)

Xiąźe Dietrichstein miał bydź z początku wy­
słany ztąd" do Hannoweru . dla powitania Króla 
angielskiego. Co się potem odmieniło, i sam Xiąźę 
M etternich  udał się w tę  drogę. Jest wielkie m 
podobieństwem do prawdy (pisze gazeta berlińska), 
iż głównym celem podróży Xiążęcia Metternich do 
fHannoweru, jest utwierdzenie zupełnej zgodności 
•w postępowaniu posłów austryackiego i angielskie­
go przy rządzie tureckim, ile że oba dwory chcą 
utrzym ać pokóy. Dyw an posłał juz do Petersbur­
ga  odpowiedź na ostatnią notę gabinetu Rossyy- 
skiego. Słychać, iż ma "bydź bardzo umiarko­
waną.

TryesP dnia 11 października. W ydano tu  
dziś urządzenie, aby żadnego greka, który wojował 
przeciwko turkom, nie wpusczano do kraju austry­
ackiego ; a jeśliby który z nich odprawiał kwaran­
tannę, aby gopojey ukończeniu na powrót odesłano, 
2kąd przybył.

N i e m c y .
(zGaz. i Kor. W arsz.) Hannower dnia 21 paź­

dziernika. Król nasz rzadko wystaje z łóżka. Pe- 
dogra mimo najdzielniejszych środków lekarskich 
nie chce ustępować. Choroba Monarchy zasmuca 
Wszystkich łmnnoweranów, którzy ucieszeni by-

tnoścą Króla, uczynili kosztowne przysposobienia 
dla okazania mu swojey przychylności. Mimo cho­
roby, Król pracuje ciągle z ministrami, Margrabią 
Londonderry i Hrabią Munster.

Dnia  2З. Król odłożył swóy wyjazd do d. 
2g b. m. Przychodzi do zdrowia. Tegoż dnia m a
także wyjechać Margrabia Londonderry) lecz śpie- 
szniey, a niżeli Monarcha, podróż swoję odbywać 
będzie.

Poseł francuzki dał w czoraj obiad dla osób 
dyplomatycznych. W ieczorem zaś był bal u jene­
rała Bennigsenna.

Dnia  26. Хіесіа Metternicha, zaraz po. jego 
przybyciu, odwiedzili dnia 20 Lord Castlereagh, . 
hrabia Munster. Dnia 21 miał pierwsze wysłu1 
chanie u Króla, i obiadował z nim , a nazajutr - 
był u niego na obradach. Zapewniają , iż Xiążęz 
M etternich i Lord Castlereagh zabawią tu  jescze 
przez dni i 4. Spodziewamy się także przybycia 
posła rossyyskiego przy dworze londyńskim hra­
biego Liewen.

Miasto Brema podarowało Królowi angielskie­
mu 4o butelek reńskiego wina z r. 1786, 4o but. te­
goż wina z r .  1780, i 4o but. wina Mosel z r . 1600.

Od brzegów M enu dnia 20 października. W  
W eymarze odkryto autora nieprzyzwoitego pisma, 
względem którego policja tameczna wydała ob­
wieś czenie. Był to ubogi szewc. Znaleziono u nie­
go mnóztWo innych pism fanatycznych. Chciał się 
bronić, gdy go brano do wiezienia. Niewiadomy 
donosiciel nie przyjął wyznaczonej nagrody 100 
talarów, i pieniądze te ofiarował na wsparcie ro­
dziny tego biedaka.

W  Kassel zakazano przędą wać los o w do zagra­
nicznych loteryy, w których dają się bezpłatne lo­
sy, i grać w nie, a to pod karą 100 talarów".

Dnia  2З. W  Heidelbergu utworzyło się także 
towarzystwu na wsparcie greków, i wybrało wy­
dział, którego pierwsze mi członkami są: burmistrz 
miasta, nazwiskiem Lombaraino i Xięgarz Winter.

Przy wprowadzeniu posłów zagranicznych na 
wysłuchanie u W . Sułtana w Stambule (pisze gaze­
ta  hamburska), zachowuję się następujący obrządek: 
tłumacz Porty wchodzi Vo sali tronow ej i mówi: 
za drzwiami stoi niewierny, głodny i chcący jeść; 
pragnie oraz odzieży. Odpowiada na to W . Suł­
tan: Niech dadzą jeść temu niewiernemu, i niech 
go ubiorą iwpusczą. Takim to sposobem otrzymu­
ją posłowie chrześcijańscy to, co się w Europie na­
zywa futrem honorowem.

W  Xięztwie Nassauskiem ponowiono d. 9 b. 
m. zakaz zaciągania ludzi do służby wuyskowey 
zagranicznej, co się sczególniey tycze utworzenia 
korpusu posiłkowego Niemiecko greckiego, którego 
rząd nie zatwierdził.

List z Auszpurga wyraża: ,. Bawi tu  uczony 
młodzieniec, który dopiero co powrócił z ważney 
podróży. Uniesiony zapałem w sprawie greków, 
popłynął pod koniec czerwca r. b. z Sycylii do Z a n - 
te, zkąd udał się do Morei. Ze zaś rząd angielski 
nie dozwala żeglugi do Kalam ata , z trzema więc 
innymi towarzyszami udał się lądem przez zacho­
dni Peloponez, gdzie w okolicach Paulisso zrabo­
wali go moreyczykowie, zranili i  ledwo nie zabi­
li: dostał się przecież do Kalam ata , ówczasowey 
głównej kwatery greckiej. To zaś, co tam przez 
krótki czas widział i uważał, odjęło mu wszelką 
nadzieję; i lubo przebył w zamyśle poniesienia W 
potrzebie śmierci za wolność Grecyi, lubo został 
ogołocony ze wszystkiego, wolał jednak bez zwłoki 
porzucić greków , jak zostać u nich. Pod koniec 
lipca opuścił Kalam ata , i przez wyspy Jońskie 
w rótił do W enecji, a ztamtąd do Niemiec, gdzię 
kilka miesięcy bawić myśli. Życzy, aby wszyscy, 
którzy podobnie jak on‘pragną udać się do Morei 
wstrzymali nieco uskutecznienie zamysłu swego, 
prawdziwy bowiem obraz obecnego stanu Grecy i, 1 
tego, co tam widzieć i cierpieć musiał, sprostuje 

1 zdanie nie jednego człowieka i ochroni od niewcze­
snego żalu.

Hamburg dnia  2З października. Uczeń Clo 
od bawił tu  dni kilka; nie śmiał jednak publicznie 
zaciągać ludzi do * walczenia za sprawę Grecji- 
Przyjm ow ał zaś składki pieniężne , ale nie wiele



t

zebrał. W  Altohie wlazł na stół i miał mowę za 
grekami; lecz źe nie mógł dać obiecanych pienię* 
dzy tym, którzy oświadczyli chęć towarzyszenia 
mu w zamierzoney podróży, został wybity i mu­
siał ucieka ć.

Brunswik dnia 20 października. Przybył tu 
uczeń Clood, który (jak wiadomo) w Danii i Ham- 
burgu chciał zaciągać ludzi do korpusu posiłkowe­
go greckiego. Chodził od jednego domu do dru­
giego. W zięła go narescie policya i w domu po­
praw y osadziła. Był podobny do czeladnika wę­
drującego.

A n g l i a .
(z Gaz. i Kor. JVarsz.) Londyn dnia 16 paź­

dziernika. Przybył tu  z Petersburga Hrabia Wo- 
rońcow z małżonką i rodziną swoją. ’

Od dnia 25 b m. każdy ppłk piechoty an- 
gielskiey wraz z oficerami i podoficerami wyno­
sić ma tylko 65o ludzi.

Gazety irlandzkie sfą napełnione opisami bez- 
prawiów, zdarzających się prawie co noc w Hrab­
stwie Limericky gdzie hultaje napadają domy i broń 
zabierają.

W" roku zeszłym 1820 sprowadzono do A n­
glii z Rossyi milion 444.0/6 pudów łoju, a w  roku 
bieżącym 982,660 pudów.

Rewolucya portugalska (pisze tuteysza gazeta 
ministeryalna Kury er) nie może bydź bardzo ko­
rzystną dla anglików. Z iaje się, iż stany tamecz­
ne zapominają o wszystkich traktatach zawartych 
dawniey między Anglią i Portugalia, i trzymają 
się systematu swojego tak, iż każdy przekonać się 
może o zupełnie utraconym wpływie angielskim do 
tego narodu. Oddalenie Margrabiego Beresford by­
ło pierwszym krokiem, a nałożenie opłaty od to­
warów rękodżielnianych angielskich, równające się 
ich zakazowi, drugim. Sprawujący tam ińteressa 
angielskie podał d. 24 września urzędowe przeciw­
ko tey opłacie przełożenie, a nazajutrz mówił z no­
wymi ministrami. U.stał jednak wpływ jego. Por- 
tugalczy kowie chcą iść za przykładem Hiszpanii i 
wszystka ch prawie towarów angielskich zakazać.

W  więzieniach tu tey szych jest dwóch proro­
ków. Jeden niemieo, rodem z Waldeck, bawił od 
kilku lab w Londynie, i pokazywał się po wszyst­
kich ulicach. Był czeladnikiem u rzemieślnika 
niemca, z którym zawarł umowę, aby w pewnych 
dniach co tydzień mógł wychodzić i miewać kaza­
nie do ludu. Ubrany po pielgrzymsku z zapusczo- 
ną brodą i długie mi włosami na głowie, trzymając 
kapelusz p„od pachą, a Bibliją i xiążkę nabożną w 
ręku, biegał spiesznie po nayludnieyszych ulicach, 
czytając lub  modląc się, albo też zdumionych lu­
dzi napominając w języku niemieckim, aby się na­
wracali, bo czas krótki. Twierdzi, iż jest Jakobent 
mnieyszym, i że Bóg powołał go do Anglii dla na. 
wracania grzeszników. Osadzono go niedawno w 
w ięzieniu, jako oskarżonego o zamysł wzniecenia 
rozruchów. W  tym  tygodniu posłano także do 
więzienia pewnego Amerykanina, mającego pomie­
szane zmysły, który podobnież biegał po ulicach, 
lecz proroctwa swego jescze nie objawił.

Dnia 5 b. m. odprawił się w Plymouth po­
grzeb A nny Stuttaford , która umarła w 83mym 
roku życia swego. 82 krewnych odprowadzało ją 
do grobu. 8 wnuków niosło trum nę, obok które у 
szło 8 wnuczek, prżed nią zaś szło 8 w nuczek, z 
których dwie pierwsze niosły dwóch prawnuków. 
Dwie córki nieboszczki, bliźnięta, szły za trum ną ; 
daley postępowały inne córki z mężami swym i, 
prowadzące dwóch prawnuków; za niemi zaś sy­
nowie niebosczki z адпаті swemi, nakoniec inni 
krewni.

S łychać, iż nowemu parlamentowi podadzą 
ministrowie wniosek, aby oprócz gWardyi królew­
skiej, Anglia nie utrzymywała woyska linijowego, 
i przestała na m ilicji, którey jest 60,000, a która 
co rok przez 21 dni ćwiczy się w musztrze. Za­
miast dotychczasowego urządzenia, trzecia część 
złożona z 20,000 głów, ma przez rok jeden pełnić 
czynną służbę, a potem przez 2 lata bydź zupełnie 
Wolną. Uwolnieni oficerowie i żołnierze, mają bydź, 
gdy zechcą, przyjm owani do wojska liniowego,

przeznaczonego do służby za granicą. Rozumie 
się samo przez s ię , iż podobne urządzenie tylko 
w czasie pokoju może mieć mieysce.

Składka dla jenerała Wilsona ^k tóry  ma je­
chać do M adrytu , zbiera się wszędzie . i jest zna­

czną. Należą do niey Lordowie Fitzwilliam , Hol­
land , Jersey. Russely Ossulston, Duncannor i t. d. 
Pewny człowiek, nie wiadomy z nazwiska, ofiarował 
270 funtów szterl., a pewna podeszła dama dała 
sto suwerynów.

Nowa sókta religijna, którey członkowie zo- 
wią się patryotami chrześcijańskimi, rozszerzyła się 
znacznie w T-ieeds,

Dnia  18. Minist rowska gazeta Kur у  er do­
niosła, iż Król nasz powracając z Hannoweru przy­
będzie do Paryża.

Dnia  20. Kawaler Maselet, który od kilku 
lat był konsul em francuzkim w Lwerpool, został 
wysłany w Ważnych zleceniach do Bukarestu3 sto­
licy W"ołosOzy zny.

Hrabia Bertrand otrzymał pozwolenie powro­
tu  do F rancji. Dotąd jednak bawi jescze w Lon- 
dynie. Hrabia zaś Montholon udał się z małżonką 
swoją do Paryża. Według gazet tutejszych, N a ­
poleon zapisał mu 18 milionów franków.

F  R  A N C Y A.
(z Gaz. i Kor. W  ar sz) Paryź3 dnia i 7 paź­

dziernika. Dnia g b. m. zaszły niejakie rozruchy 
w Lugduwe  po uczcie, którą 200 osób dało dla 
deputowanego Corcellei ze strony liberalistów. Re< 
wolueyoriiśet przybyli do miasta, i daty się sły­
szeć buntownicze okrzyki. Prefekt departamentu 
i mer miejscowy wydali odezwy dla zapobie­
żenia dalszym zdrożnościom. P. Corcelles przyje­

ch a ł na ucztę 2 dóbr swoich. 00 osób konno wy­
jechało na spotkanie jego. Spodziewano się go na 
teatrze, który 1 iczna straż osadziła; lecz P. Corcel­
les w  г 6 cii do dóbr.

W czoraj obchod-son;? fca zwykłym sposobem 
rocznicę śmierci nieś o zęśliwey Królowej M aryi 
Antoniny. M onircha słuchał mszy żałobnej w ka­
plicy swojej Xiężna Angouleme była na nabo­
żeństwie w kościele w St. Denis. Giełdę i wido­
wiska teatralne zamknięto. W e wszystkich ko­
ściołach czytano wiadomy list K rólow ej do Xię- 
źniczki Elżbiety .

Słychać o postawieniu telegrafów między 
Paryżem  i naycelnieyszemi portami krajowemi, 
aby tak we dnie jak w nocy można prędką od­
bierać wi adomość.

Z M arsylii wypłynął do Greeyi okręt z 16 
francuzkimi i niemieckimi oficerami. Między 
nimi znajduje się także młody Xiążę , którego 
gazeta hamburska zowie Krasenski. a berlińska 
jedna zowie Krasiński, a druga Krasicki. Dwóch 
jenerałów francuzkich chciało także udad się do 
G recji,

Hrabia Montholon przybył tu  z Londynu , a 
jenerał Bertrand jest oczekiwany.

W ybory deputowanych już się prawie ukoń­
czyły; są w ogóle podług życzenia rządu. Między 
wybranymi deputowanymi jest także Pan Clauzel 
de Conssergues.

Sąd izby parów zacznie dnia 19 listopada są­
dzić sprawę Maziana , oskarżonego o naczelnictwo 
spisku dnia 19 sierpnia 1820.

Woysko francuzkie, a mianowicie jazda, bę­
dzie teraz uzupełniona podług stopy pokoju. 
Wszyscy młodzi żołnierze, wybrani roku 1819 do 
jazdy lub wyborowey piechoty, są powołani roz­
kazem królewskim do czynnej służby.

W ypis z listu pewnego oficera niemieckiego 
z M arsylii pod dniem 7 października: „ Od kilku 
dni przybyłem tu  i zastałem 17 oficerów, podofi­
cerów i żołnierzy niemieckich, po w iększej czę­
ści prusaków, oraz jednego szwaycarskiego i dwóch 

francuzkich oficerów. Zawarli ugodę z pewnym 
szyprem, który za З000 franków podjął się za­
wieźć nas do Greeyi. W ypłyniem y najpóźniej 
dnia 18 października, jeśli wsporrmioną summę 
zbierzemy. Nie można się wcale spusczać na skład­
ki francuzów. Grecy, kupcy tu te js i, nic prawie 
nie czynią dla poparcia sprawy ziomków swoich.



My oficerowie mamy ogółem 1200 franków, a żoł­
nierze są zupełnie bez pieniędzy. Czytamy w ga­
zetach tuteyszycl liczne artykuły o uczniach nie­
mieckich, udających się do G recji; mogę jednak 
zapewnić, iż żadnego dotąd nie widziałem, czemu 
tym  bardziey się dziwuję, iz rząd fran.cuzki nie 
czyni żadney trudności nikomu, kto przybywa za 
pasportem.t£

Rozesłano każdemu z osobna deputowanemu 
list królewski, wzywający ich, aby się zjechali na 
obrady, mające się "W dniu 5 listopada rozpocząć.

Głoszą, iż we Francy i wzorem Anglii, posta­
nowione będzie prawo, zakazujące wprowadzania 
zagranicznego zboża. Niektóre rady departamen­
towe postanowiły upraszać rząd o wydanie w te.y 
mierze zakazu, "jako naylepszego sposobu podnie­
sienia krajowego rolnictwa.

Tego lata stanęło w stolicy tuteyszey prze­
szło 1,000 nowych domów, a miedzy niemi teatr 
opery, i dwa pomnieyśze teatra.

W Ł O C H Y .
i z  Gaz. R yz. Zusch.) Palermo., d. i 3 września. 

Opłata od mąki podniesioną tu  została we dwoje. 
Środek ten wzniecił opór ze wszystkich stron; 
niektóre władze okręgowe zagrożone były niebez­
pieczeństwem; znaleziono po wielu mieyscach po- 
przybijane odezwy rewolucyjne. Wysłano teraz 
ruchome oddziały, aby krążyły po kraju, i otrzy­
mano tym  sposobem pozorne przyjęcie nowego cię­
żaru; tymczasem jest to tylko środek przemijający. 
Teraźnieysze deficit skarbu wynosi około 600,000 
uncyy. Na wstępnem przygotowaniu do zaleco­
nego przez Króla wybrakowania urzędników, mia­
ło sie. jak słychać, okazać, że w całey Sycylii nie 
maz jak 5 sędziów' okręgowych, którzy by me by­
li karbonarami. "W takimze stosunku mają się 
znaydować intendenci, prokuratorowie królewscy 
i prezydenci. Okazuje się z tego, jak wielce po­
trzebną jest dla nas przytomność obcego woyska.

/ z Gaz. i Kor. Warsz.) Neapol d. a4 wrześnią. 
Ukończyła się tu  sprawa przeciw ko zabójcom mi­
nistra policji Giampietro. och zbrodniarzy stra­
cono; innych nieobecnych skazano podobnież na 
śmierć; 2 uznano zacnie winnych i z więzienia wy­
puść zono. • , , .

Ile Król nasz lubi muzykę, przekonac się mo­
żna ztąd, iż gdy Pan Kandler, protokulista woy- 
skowy austryacki, oddawał mu opis życia Hassę- 
a o, oświadczy! Monarcha, iż niezmiernie lubi mu­
zykę Hassego, która się sczególniey zmarłey jego 
małżonce Karolinie podobała, i że sam często ją
nucił. .. . .

Listy z Sycylii wystawują smutny obraz tey 
wyspy. Zbroyrii ludzie, których cel niewiadomy, 
przecięli związek między Palermo^ i Catanisettą. 
Oddziały woyska austryackiego, posyłane codzień 
na ich ściganie, nie mogą się bardzo oddalać od 
miast, gdzie stoją ]>a osadzie, a wyprawy ich były 
dotąd bezskuteczne. .

Minister przychodów w królestwie nenpoh- 
tańskiem przesłał wszystkim poborcom ustawę 
Króla, zakazującą wybierać z początkiem roku 1822 
jakąźkolwiek opłatę od kościołów.

Po otworzeniu wielkiego teatru S. Karola 
w Neapolu* który przez czas niejaki był zamknię­
ty , wystawiono operę: Palmiro e Zaida , do któ- 
rey  ułożył m uzykę, dobrze przyjętą, margrabia 
Sampieri. . ■

Naywyższy trybunał* ustanowiony w lu ry - 
nie na sądzenie głównych sprawców rewolucyi 
w Piiemoncie, skazał już na śmierć 35 osób, a 20 
na galery; W iele z nich piastowało naypierwsze 
w kraju urzędy. Niektórzy zas osądzeni zaocznie, 
jako nieobecni ,  przysłali z z a  granicy oświadcze­
nie przeciw wjTokom trybunału turyńskiego.

I I  I S Z P A N I  J A.
(z Gaz. i Kor. Warsz.) M adryt, dnia 7 paź­

dziernika. Król domagał się, aby ministrowie 
rzetelnie wystawili postępowanie swoje względem 
jenerała Riego i zupełnie się usprawiedliwi. Gdy 
saś odpowiedzieli m u , iż się to nie da uczynić,

miał oświadczyć, iż Ich wszystkich oddali, pra­
gnąc mieć ministrów posiadających ufność i mi­
łość narodu.

Klub Fontanny Z ło tey  zamknięto. Zbiera 
się tylko w wiełkiey. sali kawiarni co wieczór zna­
czna liczba osób; lecz mimo zachęt, nikt dotąd nie 
wszedł na mównicę., W  kilku miastach hiszpań­
skich, pozwolono, aby nie w ięcey, jak 5 hiszpanów 
zbierało się na jedneńi mieyscu.

Nadeszła z Rzyłnii odpowiedź względem obu 
biskupów Mannes forrero i Żspiga. Papież przy­
znaje pierwszemu czyste obyczaje i cnoty obywa­
telskie, ale z powodu nowych jego zasad, które na 
sesśyi stanów ogłaszał, nie chce go uznać za bi­
skupa; podobnież zagroził i drugiemu, jeśli niektó­
rych sw oich nauk nic odwoła pi zed Nuncyuśzem. 
Zachodzi pytanie, czyli dawna karność duchowna 
hiszpańska będzie przy wróconą, według którey bi­
skupi potrzebowali tylko zatwierdzenia kapituł 
swoich! Oba biskupi są teraz tylko ofieyałami.

'S tany nasze zajm ują się podziałem kraju i 
podanym w te j  mierze projektem do prawa, który 
wielkiego oporu dozńaje.

Municypalnóśc tu tejsza kazała odprawić 
w czoraj uroczyste nabożeństwo żałobne za duszę 
znakomitego a nięsćżęśliwfcgo jenerała Arco Argue- 
ro, zmarłego w Estremadurze po spatiiiieniu z ko­
nia na polowaniu. Koszta tego obrzędu wzięła 
ńa siebie miinicypałność.

ѴШатога, oskarżonego d chęć zaprowadze- 
iv Hiszpanii rządu republikanckiego, skazałma w

trybunał pierw szej instancji w Saragossie na 
Smiołetnie wygnanie do miasta Santa-Maria, leżą­
cego na jednej z wysp Kanaryjskich, na u tratę 
stopni i zasczytów i na zapłacenie kosztów sprawry. 
Toczy się osobno sprawa Montarlota, o tenże za­
mach obwinionego.

Banda łotrów Zaldiwara dogorywa. Z  80 
ludzi, z którym i dokazywał, pozostało mu tylko 
18. W szystkich albo ubito, albo póymano, albo 
się sami poddali, a 011 z resztą schronił się w lasy 
Sierra Morena. *

Gazeta nasza, Uniwersał, ogłosiła list jenerała 
Riego do przyjaciół mieszkających w Madrycie. 
Prosi ich, żeby tych, upomnieli których los jego 
obchodzi, ażeby oczekiwali cierpliwie wytłumacze­
nia się rządu, którego prosił, aby go kazał sądzić. 
W ładze cywilne i \Voyskówe w Kartagenie i Ma- 
ladze były na procęsyi, którą na cześć tego jene­
rała z wizerunkiem jego odprawiono.

Biskup wmieście Tortosa padł ofiarą gorli­
wości swojey w dawaniu ratunku i pomocy du­
chownej umierającym.na żółtą gorączkę. W szy­
stkich przeżył, bo ostatni umarł. Tortosa jest te­
raz prawdziwą pustynią.

Monarchiia hiszpańska składa się z królestwa 
hiszpańskiego i osad zamorskich. Królestwo hisz­
pańskie ma 10,372,000 mieszkańców, 24,661 mil 
(francuzkich) kwadratowych rozległości. Osady 
zaś na 669,094 mil,ich kwradratowych rozległości 
mają 17,700,080 mieszkańców. W  roku 181 j  mia­
ła Hiszpaniia i 55/ mieliionów franków dochodu. 
W  roku 1806, wojsko jey składało się z 262 tysię­
cy ludzi, z których 100 tysięcy było w osadach; a 
siła morska, z 28З rozm aitej wielkości okrętów', 
iriięctży któremi 43, liniiowych. W  Madrycie jest 
160,000 mieszkańców. , *

\ z  Gar, Beri.) Madryt, dnia 9 października . 
Stany Kortez zajm ują się okręgowym podziałem 
kraju, podług porządku alfabetycznego przyjęty 
już został podział prowincyy: Alicante, Almeria, 
Arragoniia, Asturyа , Лѵііа, Balearskie wyspy, 
Cadyx, Calatayud. Miasta stołeczne są jednego 
imienia jak i prbwńncyc, wyjąwszy w trzecie j z po­
rządku, w którey Saragossa, w 4tey Ooiedo, i w 6tey 
Palma wryznaczone są na stolice.

Stany Kortez utworzyły i 3 komitetów, dla 
przyśpieszenia biegli spraw. Te zajm ują się każ­
dy oddzielnym przedmiotem: podziałem kraju, 
prebendami, kodexem karzącym, porządkiem pro* 
cessu, dochodami, handlem, mennicą, woyrą* 
gwardyą narodow ą , marynarką, gazetą stanów, 
przepatrywaniem protokułów, sprawdzaniem peb* 
nomocuitw'.
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H I S Z P A N I I  A.

DODATEK. DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. i 5o.

W iln o  dn ia  3 i  P a źd z ie rn ik a  *8ам roku  v.

Stany zaymują się ciągle znoszeniem zako­
nów. W ielu klasztorom rozkazano zamknąć no­
wie у aty.

W  M a la d ze  rozeszła się wieść, źe dowódca 
m iasta um arł z źółtey gorączki, i dla tego więcey 
2ooó osób opuściło miasto. (Był to jenerał M illa - 
rez, k tó ry  nabył wielkiey zasługi w woynie oswo­
bodzenia i znany był z przyw iązania do kon­
sty tucji.)

W  półkach naszych będą teraz, jak we fran- 
cużkicli. szkoły Wzajemnego uczenia.

Sąd appellacyyny sewilski podniósł w yrok 
śmierci wydany na M ir a , D a to  i G nossena^ i ode­
słał spraw ę tę do sądu pierwszey in stanc ji do K e r  es,

Zaczęły się tu  juz wybory parafialne do no­
w ych departam entów i wypadają na gorliwych 
stronników konstytucyi. Tak nazwani A fta n c e s a -  
dos , po m ocnjrch sporach, w yłączeni zestali od 
wyborów.

Rozpusczenie 16,000 m ilicyi ma bydź w strzy­
mane: gdyż utrzym anie kw arantanny wymaga je- 
scze powiększenia milicyi 8 do 10 tysięcy ludzi.

Dla unilenienia niebezpieczeństwa źółtey go­
rączki, niewolno od dnia 5 t. m. wyjeżdżać na spa­
cer za miasto.

Zapędzono trzody kóz doynych do niesczę- 
śliwey B a rc e lo n y , dla niem owląt, k tórych  m atki 
poumierały.

P o r t u  g a l i j  a.
(z G a z . i  K o r. W a r .)  L isb o n a , d n ia  29 w rze śn ia . 

Stany nasze (pisze gazeta berlińska) uclw aliły , aby 
dla widzenia otworzono publiczności więzienia in- 
kwizycyyne.

A rtykuł 69ty konsty&bcyi, stanowiący, iż po­
siedzenia Stanów mają bydź publiczne, a tayne 
obrady wtenczas tylko, gdy potrzebę stany uzna­
ją, bez zajmow ania się jednak prawami, został je­
dnomyślnie p rzy ję ty . Po długich rozprawach przy- 
jęły stany  jo ty  artyku ł konstytucyi, stanowiący! 
źe Król nie może przeszkadzać ani wyborowi de­
putowanych. ani zebraniu się stanów; tudzież ani 
odroczyć, ani rozpuścić' stanów, ani w  jaki bądź 
sposób oświadczać się przeciwko ich czynnościom. 
Wniesiony- dodatek, aby w przypadku,, gdyby Krpl 
przeciwko tem u artykułow i postąpił, skassoWano 
m inistrów; i jako zdraycó/w kraju Ѵкагапо, od­
rzucony został większością kresek 62 przeciwko 
34 . Jeden z deputowanych roztrząsał wrszystkie 
przypadki, w  których Król może tracić  koronę.

Dnia 18 października 181,7 feldmarszałek B e- 
re s fo rd  kazał w L isb o n ie  stracić 12 osób, k tóre 
knowały na niego Spisek. Teraz ma nastąpić sąd, 
stanow iący o śmierci tych osób, a dla pozostałych 
po nich wdów i sierot mają bydź zbierane składki.

G azeta tu te jsz a , G w ia zd a  P o r tu g a lsk a , umie­
ściła co następuje: „ Poseł Króla angielskiego, 
Pan W a r d f wyjechał ztąd, a to naw et (jak sły­
chać) bez pasportu. Za powró<ł do tego nagłego 
odjazdu podają niektórzy uehwałę stanów, p rzy ­
w racającą moc 25m u artykułow i trak ta tu  z roku 
1810, jakoteż odmianę taryfy  ce lnej. Stosownie 
do niey, tow ary angielskie mają płacić w  portach 
naszych 60 procent. Stany dopełniły przez to 
włożonego na nie obowiązku;, żaden bowiem ubo­
gi naród bogatszemu podarunków czynić nie po­
winien, i w ustanowieniu swoiem trzym ały  się da­
wnego przysłowia: p ie rw sza  m iło ść  od siebie. 
W iadom o zaś, że tow ary  portugalskie wprowadza­
n e g o  Anglii, daleko większe cło opłacać musiały, 
niżeli angielskie w  Portugalii. Zmieniając taryfę, 
uczyniliśmy to, co anglicy dawno już zrobili, "po*- 
dobnież jak inne handlowe narody. Nie jesteśmy 
obowiązani stosować się do dawnych tary f, które 
rząd y  kupcy angielscy podyktow ali; nie potrzeba 
już, żeby nas kto wodził na pasku;66

W o ln o  B ru k o w a ć

Słychać dziś, iż poseł angielski udał się tylko 
dla obejrzenia statku, k tóry  tu  z Anglii zawinął, 
i  że z tego powodu rozeszła się wieść o wyjeździe 
jego.

Konsul nasz w Tangerze (kraju marokańskim ) 
doniosł, że powstańcy królestw a Fez obiegli m ia-
sto Tetnan. --------------

T  U R C Y A.
(z G az. W a rsz .)  O d  g ra n ic  M u l ta n , d n ia  1 

p a ź d z ie r n ik a . Dowódca greków J o rd a k i  wy dat 
przed kilką dniami odezwę, z którey gazeta ham- 
burska następujący w yjątek umieściła:

M e z n i  G recy! „W aleczn i b rac ia , okro­
pny los wszystkim nam zagraża; opusczeni 
czekamy boliatyrskiey śmierci. Daley bracia, o- 
każcic się godnymi przodków waszych. Ocaliliśmy 
nasz honor. Europa musi poznać synów G recyi. 
Przyobiecana pomoc zapóźnó dla nas przychodzi. 
Chcą wprzód widzieć kw iat Grecyi wytępiony, 
nim  jey dadzą pomoc; zaymą więc nieokrzesane 
tylko gromady, a po zmęczeniu klassy oświeconej, 
nie zn a jd ą  już szlachetnego zapału, którego się 
przy  odrodzeniu naszem lękają. U m rzyjm y i pa­
trzm y odw ażnie śmierci w oczy. Niech' żyje wia­
ra  i wolność Grecyi! Śmierć barbarzyńcom.66

Pod Jo ca n y  stoi blisko З000 greków, przeciw ­
ko którym  tu r  cy nic dotąd nie przedsięwzięli, .ocze­
kując posiłków. Z resztą przybyw ają codzień do 
M ultan w ojska az ja tyck ie  i n iem ożna jescze m y­
śleć o zupełnem w yjściu  turków  z M ultan i W o- 
łosczyzny. W  Jassach  ciągle popełniają się okru­
cieństwa. Mnóztwo Panów wywieziono wgłąb 
T u rc ji.

Z  najw iększą trudnością potrafił przecież 
Basza turecki przy  zdobyciu klasztoru S ek , ocalić 
życie 4  dowódcom i 60 żołnierzom greckim . Na^ 
czelnik greków S a rd a r  J o rd a k i, o k tórym  mówio­
no daw niej, iż wzięty w  niewolą został odesłany 
do S ta m b u łu , podług późniejszych wiadomości, nie 
chcąc się dostać w  ręce turkówr, sam dobrowolnie 
się spalił. Przed poddaniem się znisczyli grecy 
to wszystko, co bojarowie w  klasztorze schowali. 
Pozabijali oraz resztę koni, które głód przetrw ały , 
tak  iż tu rcy  ani jednego konia nie zabrali.

O d g ra n ic  tu reck ich , d n ia  6 p a ź d z ie r n ik a .  
Nie odebrano w S tam bu le  wiadomości o fiocie tu ­
reck iej. Ogłoszono tylko poddanie się k ilku  tw ierdz 
grćkom w Morei.

Cała prow incja Etoliia w raz z A karnaniią aż 
do A r ta . zrzuciła jarzmo tureckie. G óry akrelce- 
rauńskie były teatrem  wielu krw aw ych bitew'. K il­
ka miast i mnóstwo wsi spalono. Obrócenie ich 
bowiem w perzynę jest zw yczajnym  u turków  
sposobem w ytępienia chrześcijan. Miasto jednak 
M esa lo n g i przy  oswobodzeniu swojem nie doznało 
źadficy klęski, co przypisać należy dzielnym i m ą­
drym  środkom D em eh iero n tó w , k tórzy sczupłą licz­
bę mieszkających tam turków  w7zięli pod opiekę 
swoję, i pod warunkiem spokoyności zapewnili im  
wdasność i wrolność sprawowania obrządków reli­
g ijnych . Tak więc m eczety są codzień otw arte, 
i n ikt nie przeryw a odprawiającego się w nich na­
bożeństwa.

Kurs petersburski dnia 18 października: dukat hol-
lenderski nowy 11 r. 65  k., s tary  u  r . 5o kop__.
Zm iana złota 2 r. 87 k ., — Zm iana srebra 2 
r. 78 kop. i 2 г. 77І kop.

Nieustający dochod kommissyi um orzenia dłu­
gów: 6g assygn. - -  p o '100 I

6g brzęczącą m onetą — 92 Iprocentow .
5 g takąż - - v __ 77$)

K urs wdleński na assygnaty od dnia 28 paździer­
nika: rubel srebrny, 3 ruble kopiejek 8 4 , czerwo- 
ny  złpty nowy rubli 11 kopiejek 90, s tary  rubli 11, 
kopiejek 71, im peryał rbli 07 kopiejek 3o.

F. N . Golański Czł. Kom. Qenz. ~  w W ilnie w Drukarni Redakcyi.



O ś w i a d c z e n i e .
l. E xcerp t oświadczenia z protokołu po­

tocznego Sądu ziemskiego powiatu bofir uyski ego 
w  dacie niźey w yrażonej zaniesionego, eorundem • 
6go pod pieczęcią urzędową ziemską tegoż powiatu 
stronie potrzebującej jest -wydań.

Roku 1820 :rmesiąca śeptem bra 4  dnia, o- 
świadczenie imieniem W JPań M arcjranny m atki 
i Antoniny córki Komarów ey i Kornarówny sę­
dzin ey i sędzianki gran. ptu bobtuyskiego, zapisu­
je się przed aktam i ziemskierni bóbr nyskiego po­
w iatu  i do wiadomości wszystkich przez awiża- 
cyą K ury er a Litewskiego podaje się z następne у 
okoliczności: zeszły Antoni Komar naprzód szam- 
belan b. dworu polskiego a po tym sędzia granicz­
ny bóbr. ptu, przyciśmoriy smutnemi okoliczno­
ściami, obciążył swóy m ajątek, Ćhołopienicże zw a­
n y , w m ińskiej gubernię w  bobruyskim powiecie 
leżącym długami;, tak  dalece: że w krytycznych 
owoczaśowych okolicznościach, minio najgorliw ­
szych starań  1 usiłowań, wypłaci ć cnych nie był 
vr statiie, kredytorow ie zaś niecierpliwi jęli się do 
procederów > nie m ało pouzyskiwali konwik- 
tvow  1 lada moment rożtradowaniem  m ajątku rze ­
czonego grozili. T aka pozycya zmusiła zeszłego 
Kom ara oświadczyć taxę exdywiżyą, wT tym  celu 
poszedł po remmissę przed Sąd główny Miński 
drugiego departam entu, a na pewność zyskania 
o’cze wLicgo dekretu , lękając się kondemnowania 
się istotnych k rd y to ro w  na tra d y c je  zakraw a­
jących , powydawał krewnym  1 zaufanym swoim 
przyjaciołom , antę datowane ebligi zw rot tako­
w ych, to  rew ersam i, to  charakterem  uczciwości 
dla siebie w każdym czasie zastrzegł, i onych pod 
hasłem kredy to row , niebędących onemi przed de­
partam ent dr ligi gubernu m ińskiej, równie z isto­
tnym i kredytorapń  powołał. T a  ostróźność stała 
Się m epotrz"bnąygdjż  razem  pozwani istotni k re­
dy to r o wic- (prawie w szyscy).stanęli, i zaszła nie- 
appellowaha remmissa, poczem zeszły Kom ar ze 
wszystkim i praw ie swoimi wierzycielami uło­
żył się przyjacielskim sposobem, i różną koleją 
płacąc po różnych m iejscach , róźnemi czasyj to 
częściami to  całkowicie rozm aite, nawet, już po- 
przelew ane um orzył obligi, A tym sposobem spła­
ciwszy większą część swoich pięźarów, w yprow a­
dzać exdywrizyi Ыemiał potrzeby, powierzone za ­
tem  zaufaniu przyjacielskiemu ebligi m artw em i i 
nic riieznaczącemi szpargałami zostały i z tych 
większa część, cło rąk  zeszłego Komara doszła, 
n iektóre zaś w  ręku  zaufanych przyjaciół pozo­
stały , a mianowicie dwa obligi u W . Stanisława 
Kulikowskiego szam. b. dworu poi. pierw szy no­
szący datę 1782 roku na czer. złotych 4 3 o 
ż  term inem  opłaty w dzień ś. Józefa z adnotatą 
dla upraw nienia tylko na niem zamiesczońą: że 
procent do roku 1800 opłacony, i na konto ka­
p ita łu  czerwonych ziótycii 5 6  dano, a drugi 
w roku 3798 хлагей. 19 na.czerw onych złotych 
175 z ewikcyą na Chołopieniczach przez z e f |łe -  
go Antoniego Komara, szam. b. dworu polskiego 
pod nisaiie oba obligi, choć w (fatach dosj^ć od 
siebie odległych, zdają, się bydź nastałe, jĆdnak 
jednostaynemi pieczętarzam i to  jest W J Panami 
Adamem i Franciszkiem  Sianożętskiemi ro t. są 
upoważnione, co dowodzi, że oba takowe bbligi 
w  jednym czasie nastaw ały, i nie w  tych  datach 
jakie na ony^h są wyrażone, ale istotnie w ro ­
jku 18o4 miesiąca m arca 8 dnia, jak świadczy 
w  teyże dacie od zeszłego szambelana K ulikow ­
skiego zeszłemu Antoniem u Komarowi wydany 
a 1820 roku miesiąca augusta 2З dnia w  ziem- 
stwie" bobruyskim  aktykow any w łasnoręczny na 
rzeczone obligi rew ers, a prócz tego pierwszy 
rzu t oka na takótye obligi o tey p raw dzie , że 
one w  i 8 o4  b rały  swoje nastanie, przeświadczyć 
jest zdolny. W  lat kilka później po uspokojeniu 
kredytorow , Antoni K om ar szam. jescze pod ży­
ciem swoim przez oświadczenie w  roku 1808

miesiąca augusta 1 dnia na sądach głównych 
mińskich drugiego departam entu zapisane, w yka­
zawszy nastanie takow ych obligow, onych by t 
ba zawsze znikczemnił i skasował; szamb, zaś Ku­
likowski wiedząc onych nikczemność, upatryw ał 
tylko pory, aby mógł one aktorowi pow rócić,-a 
rew ers swóy na one dany odzyskać. Lecz gdy­
by i nie było tych  prawnuściow i zapewnień ze 
strony  szamb. Kom ara poczynionych, toć on był 
zawsze pewnym, że szambelan Kulikowski pod 
życiem swoim zaufania w nim położonego, jako 
przyjaciel doświadczony i kuzyn na złe nić uży­
je, po zejściu zaś Komara była spokojną  i żona 
n in ie jsze  oświadczenie z pozostałą 'sukceśsorką 
zapisująca, że szambelan Kulikowski nie naruszy 

\ieyże przyjaźni i przywiązania ku nim, jakiego 
doświadczał zeszły szambelan Komar, bo nie ty l­
ko , że niezakłócił ich śpokoyndŚci; ale nadto 
obie obtestantki odbierały dowody n iezatartych  
ticzuciow szlachetnie, charakter nić i ucżciwie za­
wsze myślącego względnie ich kuzyna szam be la­
li a Kulikow skiego, gdyż 'ślady tego, pozostały 
w jfego ko r  re sp o n d en с у i z obt es tan i kam i, a sczc- 
golnie w Ćstatpim liście w roku 1818 mca xbra  
22 dnia ż W ilna  pisanym, w  którym  ubolewa­
jąc. nad s tra tą  przyjaciela i kuzyna -zeszłego K o­
mara, donosi, że i jego wiek jest także ku schył­
kowi zbliżony, a ztącl njepewiiym będąc długie­
go życia, prosił, iżby obtestahtka starała się z m m  
widzieć, gdyż na tym  jęy i pozostałej córki spo- 
koyność zależy, i przez taków y list powrót ni© 
raz rzeczonych obligow zapewnił, lecz odległość 
m iejsca nied o zgoliła  tey  satysfakcji zawszę 
pożądanej. D z is i^ r zaś, z wielkim żalem dowia­
dują się obtestam ki o śm ierci szamb. Kulikow­
skiego, ubolewają nad jego zgonem , a razem  i 
nad ty  tri, że obligow zaufaniu przyjacielskiemu 
ppwierzoriych; rewersem  w zwrocie zapewnio­
ny cli, przez, oświadczenie zapisane znikczemnio- 
nyćh hieódebrały, a. rewersu, wydanego jemu nie 
zwróciły, lecz gdy to  za życia nie nastąpiło, obte­
stantki za niechybny teraz poczytują obowiązek 
zawiadomić o tych 06ligach sukcessorów zeszłe­
go szamb. Kulikowskiego przez awizacyą K uryera 
Litewskiego; i o zw rot onych na mocy rew ersu 
w ducie pow yższej wydanego (jeśli takowe z n a j­
dują się w pozostałych po zeszłym szamb. K u­
likowskim papierach) prosić, tymczasem  zaś, że­
by sukcessorowie zeszłego szamb. Kulikowskiego 
tj 'c li obligow za pewny dla siebie spadek niepo- 
czyty w a li, nikomu takow ych nieprzelewali  ̂ ,i 
w  żadne układy obce wprowadzać nieraczyli, oraz 
aby nikt z ustronnych osob nieraz pomieńionych 
obligow,, jako dawno z Ы k c zerim i o 11 у c h w  zwrocie 
rewersem  przez zeszłego szamb. w ydanym  zape­
wnionych, nabywać pod jakimmebądź pretextem  
niefyażył się, obtestantki za niechybny poczytu­
ją obowiązek przez niniejsze oświadczenie , tak  
sukcessorow zeszłego Stanisława Kulikowskiego 
śzainb. b. dworu poi., jako też całą powszechność 
ostrzedz j i ażeby- to do wiadomości wszystkich 
doszło trzykrotnie przez awizacyą K uryera  L i­
tewskiego ogłosić. U  tego oświadczenia podpis 
w prótokule następny. Ignacy Bielinowicz Adwo­
kat Sądów Ziemskich Bobruyskich.

O zgodności z protokułem  świadczę Józef 
Macewicz Regent Ziem. Bohr nyski.

Raku 182 1 m iesiącałipca 26 dnia na sądach 
Jego IM PERATORSKIEY Mości ziemskich powia­
tu  mińskiego ex tra  cadentiam  agitujących się, sta­
nąwszy osobiście W JP an  A ndrze j Hfasko regent
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g ran iczny  ptti mińskiego, ninieyszy 6xeerpt o- 
świadczenia, ad acta  podał, przyjęliśmy, i że wol­
no w  Gazetach Kury er a Litew skiego dla ogło­
szenia umieścić poświadczamy. Rudolf Pisczało 
P isarz  Ziemski Bóbr. Ignacy Burniewicz P. 
Ziem. Bóbr. Tomasz Zołądz Pisarz. Jest w  xię- 
gach L. Bartoszewicz Ziem. P tu  Min. Regent.

O ś w i a d c z e ń  i  e.
i .  Roku 1823 miesiąca oktobra 2 5 dnia. Oświad­

czę me wespół z manifestem imieniem W . JPP. 
K arola porucznika, Benedykta kapitana i Joachi­
ma braci, oraz Franciszki i Gier trudy sióstr, Ja- 
skuldow, tudzież Tekli' z Jaskułdow" Awrstutowi- 
ćjpowey , W  i który i z Jaskułdow Rźezyńskic.y, i 
Zolu  z paskułdow B ętkow skiej, także sióstr, p rze­
ciwko W . JPanu Kazimierzowi Jaskułdow i Re­
gentowi G ranicz. W ileń . umiano w nemu sukćes- 
sorein niegdy Jana Jaskułda Skarbnika Lidzkiego, 
W W ; JP P . W incentem u M ostowniczemu D robi­
cie ie mu 1 Francuzko w. i Rotm istrzow i brasławskie- ‘ 
snu Kłopotowskim , Kazim ierzowi b. Asses. Mińsk., 
Ignacem u i Joachimowi Tomaszewskim, Tomaszów 
w i i Helenie z Tomaszewskich Studzińskim Rot- 
h iistrzow śtw u ziemi bełsk ie j , M ichałowi i Ma­
r ia n n ie  z Tomaszewskich Pławśkim Rotm istrzow - 
stw u P tu  Słonim ,, W ik to ry i i Izabelli z Toma­
szew skich Misiewiczom, głoszącym się sukcesso- 
rom  Anny z Kłopotowskich Janow ej Jaskuidó- 
wey, a z tego powodu utwarzającym nieiakieś sto­
sunki i  cfonpmihki do majątku po Janie Jaskuł- 
dzie pozostałego, W  W . JPP. Karolinie Zublewd- 
czbwrey i Józefie Brodowskiej", takoż niejakieś sto­
sunki do majątku Jana Jaskułda uśćiełającym, W  W . 
3 Panom Brygidzie z Omelow P 1 e tki e w i ć zo w e у 
m atce , Kazimierzowi Pietkiewiczowi synow i, i 
Tcressie z Ornet ów Lcparskiey, należnie do sukces- 
syi Ію jarlie Jaśkułdzie wprzódy ogłaszającym, a 
po tym  toż ogłoszenie cofającym, W  W . JPP. K a­
rolow i Grodzkiemu, i Aloizemu Granicznemu, Sę-' 
ciziom Oszmiań. Mosiewieżom, tudzież X;ędzu Ka- 
rolowd K ształtow i probogezowi i wszystkim xrę- 
żom kanonikom lateraneńskim antokolskim w i­
leńskim, pierwszym  praw o aktorstw a, a drugim 
prawo zaśtawy, do kamienicy w W iln ie podanie 
Jaśkułdzie pozostałby, przy włąsezaj.ącym, JW . A- 
polinarem u W ańkow iczowi M arszałkowi Ptii Miń­
skiego. sum m ę po Janie Jaśkułdzie pozostałą u trzy ­
mującemu. N aostatek przeciwko tym  wszystkim , 
k tó rzyby  z jakiegokolwiek bądź powodu do m ająt­
ku  po Janie Jaśkułdzie Skarbniku Lidz. pozosta­
łego dotknęli, się, on у u ttzym y \vali, nabyli, wy- 
byji, lub teraz  w jakimkolwiek względzie u trzy­
mują, czyni się w następnym  sposobie. Jan Ja- 
śkułd Skarbnik Lidz. posiadając znaczny fundusz 
ruchom y i nieruchom y, mieszkając w L itw ie u- 
źnarł bezpotomnie, liaybliźszym jego sukcessorem,' 
wedle porządku natu ry  i praw a krajowego, mającym 
władzę osięgać pozostały wrszelki po nim ma ątek, 
by ł ś. p. o jciec  oświadczających się, a synowiec 
rzeczonego Jana Jaskiiłda, Benedykt Jaskułd. Gdy 
śm ierć zakroczyła Jana Jaskułda j a oyciec pro­
szących jedyny sukcessor . mieszkając w  dzisiey- 
szym Królestwie Polskim w W ojewództwie L u­
belskim , wówczas w oddzielnym zagranicznym 
państw ie ód Cesarstwa Rossyyskiego, niemiógł po­
w ziąć wiadomości o śm ierci stry ja swrojego, i o 
spadającym nań m ajątku, żona Jana Jaskułda, nie­
gdy Anna z K łopotowskich Jaskułdowa, zawłada- 
ła  mężowski m ajątek. Pośledniej śukcessorowie 
tey to  Jaskułdowey wymienieni obżałowani Kłó=

po tow scy , T om aszew scy , Studzińscy, Plawscy, 
i M isiewiczowie, szafując tym  majątkiem po Ja­
nie Jaśkułdzie pozostałym , бу go pozormey za­
właszczyć, przybrali i umianow"ali jakby sukęes- 
sorem  Jana Jaskułda, obżalowanego Kazim ierza 
Jaskułda Regenta Granicz. W ileń . , zgromadziw­
szy się tedy w przy brany cli iy tu łaęłj sukcessora i 
preteńsorów  obżałowani, poczynili różne m iędzy 
sobą opisy, porobili działy odzyskanych wolnych 
funduszów, i odzyskać się mających, a \v, kolei po- 
zaprowadzali między sobą zmówne rozpraw y, 
dowiadując się o takim  fry hi ar ku obcego majątku^ 
po Janie Jaśkułdzie pozostałego, a do oświadczają­
cych się wr stopniu zeszłego oyca Benedykta Ja­
skułda należącego , niektórzy , czy to  z imj-eni- 
c tw a , czy to  z innjrch powodów' choć pozornie 
stosunek jakiś do linii Jaskułdow , a nie sukces- 
sorstw o po Janie Jaśkułdzie dowodzić mogący, 
jak  haprzykład obżałowani Pietkiewiczowie 1 Le- 
parska, gdy oświadczyli swoje pretensorstw o, i za­
mierzali przeszkodzić działaniom przybranego suk­
cessora i zbocznych preteńsorów , znaleźli zaraź 
udział choć z obccy w łasności, i w oświadczonych 
swych p retensjach  zamilkli, że między majątkiem, 
po Janie Jaśkułdzie Skarb, pozostałym, znała zł i  
się kamienica w  W ilnie, w  ty tu le  prawa zasta­
wnego przez obżałowanych xięży kanoników Late^- 
raneńśkich ahtokolskich w ileńskich,^jakoby w sum­
mie 3 5,ooo zł. dzierżana,, a powodem układu m ię­
dzy umianowanyin su kcess or e m óbżal o w ą ń j  m K a­
zimierzem Jaskułdem i obżałowanemi sukcessora­
ni 1 Jan o w ej Jaskułdowey zrobionego, przez te ­
goż K azim ierza Jaskułda j a k b y  okupiona* i dziś 
tiosiądana:;przeto obżałowani MOsiewiczowie chcąc? 
skorzystać z, takiego ćbcey własności fry m arkuj 
przyswoili dla siebie ty tu ł  aktorstw a tey  kamie­
nicy, i w zamiarze oney zyskania zaprowadzili W 
Ziemstw ie Lidzkim rozprawę. Kiedy lak niew ła­
ściwy uskuteczniał się óbrót m ajątku po Janie Ja­
sku łd z re pozostałego, oyciec oświadczających się 
niewiadomy o n iez jm  ukończył dni życia sw oje­
go, a oświadczający się chociaż stanęli już ną 
stopniu sukcessyi • jednak i pow odem teyże m e- 
wiadómości, i powodem odległego mieszkania ja­
ko za granicą, i powrodem jednych zajm ow ania się 
służba w ojskow ą, drugich w małoletności i w od­
dzielnych zatrudnieniach zostaw ania . nie byli yy 
możności -dowiedzieć się o dziad ii swoim Janie 
Jaśkułdzie, a jak dziś po jego zgonie , o obrocie 
jego majątku. Dopiero tedy przybywszy do L i­
tw y , gdy odbierają wiadomość, że ich dziad Jaii 
Jaskułd zszedł bezpotom nie, z tego św iata, że po­
zostałym jego m ajątkiem  obce różne osoby ai bi- 
tralnie rozrządzili i już częściami podzielili sięj 
gdy dośledzają, że już między tym i przy własczy- 
cielami pozaprowadzane sczególnie w Ziem stwie 
Lidzkim zostały rozprawy, że naw et,sp raw a po­
wództwem obźałowanyćh M osiewiczow z  mn i a iło­
wany 111 sukcesśorem Jana Jaskułda obiat, K azi­
mierzem Jaskułdem i z suket ssorami Janow ey 
Jaskułdowey, o aktorstw a kamienicy witeńskiey 
juz zbliżona do ostatniego rozw iązania sądowego,’ 
to  jest ogłoszenia óczewistego wyroku; że sp ra­
wa druga między umianow anym sukcessorem Ka­
zimierzem Jaskułdem a sukcessorami Jaskułdowey 
i innymi pretensoram i objawiającymi się. tak ie  w 
Ziem stwie Lidzkim utw orzona, będąc ostanc w io­
ną na suspensie, ma brać swoją konkluzją i w ten ­
czas ma się udow odniać pocboUzc: ie n;«; bliższe 
po Janie Jaśkułdzie. * P rzeto  uważając uświadeżi* 
j |c y  się, że te wszystkie działania ńnęd?y



wie ubocznymi od istotnego interessu osobami speł­
nione, nie mogą odzierżywać korzystnego skutku, 
i nic mogą odejm ow ać oświadczającym się w ła­
dzy dopominania się i odzyskiwania swojey w ła­
sności, a gdy rozpraw a powództwem obwałowa­
nych ‘ M osiewiczow zaprow adzona, nie może już 
we względzie w strzym ania nastąpić mającego de­
kretu  oczewistego przez oświadczających się przer­
w aną : p rzeto  oświadczający się zrobiwszy tyło 
in te rw en c ją  do nastąpić mającego dekretu w, Są­
dzie Ziemskim L id z ., wszelkie czynnoście i wszel­
kie opisy, między przywłasczającym i nieprawnie 
m ajątek Jana Jaskułda Skarbnika od jego śm ierci 
aż dotąd n a s ta łe , ogłaszając bydź nieważnemi, 
należące osoby do tych czynnościow i opisow wy- 
żey pośczególnione , i dalsze jakie tylko do tego 
dzieła w pływ ały , zawalając , stopnia sukces- 
sorstwa dla siebie po Janie Jaskułdzie należnego 
dowodzić , i majątek po tym że Janie Jaskułdzie 
pozostały od dzierżących odzyskiwać, za roztra- 
tę  nadgrody poszukiwać , porządkiem praw a bę­
dziemy, interessowane osoby uwiadamiatny, a przy- 
tym  ostrzegamy całą publiczność, aby utrzym u­
jący w  ręku swoim summy i inne fundusze po 
Janie Jaskułdzie pozostałe, choćby imieniem wła- 
ścicielstwa obwałowanego Kazimierza Jaskułda o- 
k ry te  , tem uż jako umianowanemu sukcessórowi 
Kazim ierzowi Jaskułdowi, i innym ogłasz&jącyrh 
się pretensorom  do ostateczney powództwem o- 
świadczającycb się mającey nastąpić rozpraw y, 
nie wydawali, i tak z tym że Kazimierzem JaskuK 
dcm jako też z nikim w  układy niewcbodzili. W ja­
kowym celu n iniejszo oświadczenie wespół z ma­
nifestem w aktach Ziemskich Łidzkich umiescza- 
jąc, do Gazet K uryera L it. dla trzykrotnego ó- 
gloszehia podajemy.

Takowe oświadczenie wespół z manifestem ty 
imieniu naszym i rodzeństwa naszego zanosząc 
podpisujemy. Karol Jaskołd Porucznik.

Benedykt Jaskołd Kapitan.
Boku 1821 mca oktobra 2 5 dbia. Przed aktś- 

зпі Jego Im peratorskiey Mości Ziemskiemi P tu  
Lidz. osobiście stanąw szy W . JP. Benedykt Ja- 
skułd kapitan b. woysk Pol. ninieysze oświadcze­
nie do akt podał. Przyjąłem  jest W'aktach o zgo­
dności z xięgam i i opłacie pusżlin pieczętnycb 
5 ^ i  kop. poświadczam.

M ichał D ziew iałlow śkiG intoV tt Regent 2 ieiń. 
Г  tu Lidz.

Takowe oświadczenie wolno w Gazecie Ku­
ryera  Litewr. umieścić i drukować świadczę. Ja­
kub Rożyc H alicki Pisarz Ziem. P tu  Lidz.

S d il JĘxdyivi.żorski.
1. Sąd Taxatorsko-Exdyw izorski m assj 3W . 

Jana Swiętorzeckiego Yice-M arszałka P tu  Zawi­
le у skiego w m ajątku Kobylniku w  pcie ZawiL 
położonym ufundowany, odpowiadając żądaniom 
ta k  massy jako też kredy torów , o przedłużenie 
term inu  namowy że względu na zaskutecznienśe 
replikow yćh głosów wniesionym ; takow y term in 
do dnia 3 następującego miesiąca gbra przedłu­
żył, a że już w. tym  dniu bez żadnych zwłok i 
odkładów do oczewistego wyroku przystąpi; prze­
to  o tem  raz drugi wszystkich kredytorów  i pre- 
tensorów  przez n in iejszą trzyk ro tną  awizacyą u ­

przedzając; zarazem że promułgata oczewistego 
wyroku w  dniu i 5 tegoż miesiąca nowembra na­
stąpi zawiadamia.

Jan Biegański Prezydent Sądo\y Ziem. Brasław. 
i Exdywizorskich. A ntoni Komorowski SąduGrodz. 
W iłkóm ier. Prezydent i Exdyw izor. W inctfhty  
Jesman Ziem. P tu  Dziśnien. Pisarz Exdywizor» 

Stanisław Karczewski Regent.

S ą d y  E acdyw iżorsk ie .
1 Sąd Taxątorsko - Exdyw izorski H oraw iecki 

wyrokiem swoim dnia 10 oktobra idącego roku 
zaterowanym, z r a c y i‘niestanności samego debit,o- 
ra  W . Benedykta Bołtucia pisarza słnekiego, oraz 
z racyi wniesionej kwestyi o fundusz cerkiew ny 
Horawiecki znajdyw ać się powinnego w Sądzie 
Exdywizorskim duchownego deputata, na sprow a­
dzenie którego potrzeba nieco czasu, Sądy swoje 
r a  dzień i  decembra idącego rokit odroczył, W 
tym  zaś term inie jako już po odbytych przez kre-. 
dytorów produk tach , po uczynionej u rzęd o w ej 
wizy i, i i po w yexpedyowanm z rzeczy admini- 
slracyi aktów  indagacji i kalkulacji, że bez ża­
d n e j zwłoki całą spraw ę do namowy wziąwszy, 
dekret oczewisty w tym że miesiącu zaprom ulgu- 
jc; wszystkich; stron m teressujących zawiadamia: 
j że dla niestkwająoych stosownie do determ ina­
c ji  remissy amissyą zakreśli, ostrzega. Dat 1821 
mca obra 10 dnia

Franciszek Gurski b. Ziem. Exdywizor. W i­
k to r  Jabłoński b. Podsędek Ziemski Śłucki. Igna­
cy ICozićłł pisarz Ziem. P tu  Borysów. Exdywiz.

Celestyn Puszczyński liegen t.

O ś w i a d c z ę  n  i  e.
l  O św iadcza  się im ien iem  J M  . J ó ze fa  S c zy -  

ia Ь.m a rsza łk a  P tu  rnozyr. 1 kaw alera; iż  И 'З P . J ó ­
ze f 'B u k a ty  p e łn ią c y  p r e z  la t c z te ry  obow iązek ogól­
nego  kom rnissitrza 1 p len ipo ten ta  , m ia ł w  sw o im  
za r zą d  тети w szelk ie  dochody , i do ró żn y c h  in te ­
resów o trz ym yw a ł B lankitL a , p r z y  końcu  g d y  z  obli­
czen ia  pokaza ło  nę. i z ośm dzieśią t k ilka  ty s ięcy  
zosta ł wiru.-, a JlfJ7. S ćzy to w i, p o k ry j ото z  dóbr - J  W .  
o czy ta  się odda lił. L u b o  J РУ. S c zy t z a s k a r ż y ł  

ta k i  postępek fV . Buhatego p rze d  sądem  w ła śc iw y m , 
-jednak n iew iedząc  ш и  o fu n d u szu  a tu  o m ieyscu  
.p rzebyw ania  № . B u ka tcg o , w zyw a  w szystk ich  oby­
watel:. aby p rze z  rtułośó p ra w d y  k a p ita ły  lokow ane  
p r z e z  PV, B u k a t ego za trzy m a ć , B la n k ie to m  je ś li j a ­
kie  p o zo sta ły  w  ręku  B uka tcgo  n ie  da w a ć  w ia ry 9 
i o fu n d u s u  i m ieyscu  p rzeb yw a n ia  o zn a ym ić  r a ­
c zy li adresu jąc p ism a  sw oje do P ińska .

Я. 1812 p ica  oktobra. 29 d. R ed a kcya  m rze  u~ 
m ieścić dp G azet K u ry e ra  L itew skiego  P ośw iadczam  
P re zy d e n t Z ię m . Pf ileń . M ic h a ł S a w ick i„

U w г a do m i e n i  e. 
i. W xięgarni uniwersyteckiej wy­

szedł z druku dodatek 2gi i 5 ci do Ka­
talogu muzycznego, który amatorom Mu­
zyki rozdaje się bezpłatnie.

O k u la ry  zg u b io n e .
5 . Dnia 19 oktobra we środę zgu­

bione zostały okulary w złoto oprawne 
w fu tera liku na ulicy Wiełkiey między 
Ostrą a Zamkową bramą, ktoby je znalazł 
niech raczy odesłać do Redakcyi Kuryera 
Litewskiego a otrzyma nagrody dwa czer­
wone złote.

Odmiana w powiel•Wysokość tiarom Wys. Thtr. łieau,
Uoserttacye 
mc; er elo gi­

ez ne.

dnia 29 średnia 
dnia 3o średnia 
dnia 3 i godz. 6

Pochmurno
Pochmurno
Pochmurno

Południowy
Z a c h o d n i

Południowy

s t o p n i
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O  g  ł o s z e n i e .
3 . P o n ie w a i U ka za m i d la  w y p isy w a n ia  się 

25 G ie łd  te rm in  w  m iesiącu  g b rze , a  d la  z a p is a ­
n ia  się do o n y c h  m iesią c  x b e r  n a zn a c zo n o , i  o 
tern w ia d o m o śc ie  a  ta k o ż  i  procentne p ien iądz£ 
d o  I z b y  S k a r b o w e j n iech yb n ie  p rzed  dniem  t  m ie­
s ią ca  J a n u a r y  i  k a żd e g o  roku p rzed sta w o w a ć  n a ­
l e ż y ;  p rze to  R a d a  M ie js k a  W ile ń sk a  w s z y s t­
k ic h  g eń era ln ie , k tó r z y  ja k ie  b ą d ź  h a n d le  w m ie ­
ście u tr z y m u ją  i  kup ieckim  p rze m y s łe m  z a jm u ją  
s i ę , o ra z  ty c h  k tó r z y  w  innych , m iastach  m ie­
s zk a ją c  byli, i  następnie c h ią  b y d ź  w  W ile ń s k ie j  
G ie łd y  i  za p isa n i p reez  n in ie js z e  w  G azecie  K u - 
r y e r z e  L ite w sk im  za m iescza ją ce  się og łoszen ie  o- 
b& w iązuje , ku  za p isa n iu  się do  w ła śc iw ych  G ie ł­
d y  o w  na  ro k  n a stęp u ją cy  1 8 2 2  w R a d z ie  M i e j ­
s k ie j  W i le ń s k ie j  n iech yb n ie  p r z e d  up łyń ien iem  
ierm in u  n a zn a c zo n e g o  ja w ić  się i G ie łd y y sk ie  p ro - 
c e n tn 2 p ie n ią d ze  o d  o b ja w ia ją c y c h  się k a p ita łó w  
do  Skarbu  na leżn e  pod  k w i ty  te y z e  R a d y  w n ieść . 
D a t  d n ia  i  у  8bra  1821 roku

P r e z y d e n t R a d y  F ra n c isze k  P o z n a ń s k i.
- t ----------------- --— ~

P  r  z  e d  a  z .
3 . O d  w ile ń sk ie j  s k ła d o w e j ta m o in i  o g ła s za  

s ię ; i z  w  te y z e  ta m o za i d n ia  5 n astępu jącego  m ie­
s ią ca  now em bra  i  d a ls z y c h  d n i rano od  g o d z in y  
8 , będą  p rze d a w a ć  się z  p u b lic zn eg o  ta rg u  na­
stęp u ją ce  sko n jisko w a n e  to w a r y , a  m ianow icie:  
p tr k a lu  b ia łeg o  6  S z tu czeky m ia rą  g o  a r s z y n , ka ­
l in k o m  b ia łeg o  з д  s z tu c z e k  m ia rą  285  a r s z y n ,  
ka r tu n u  4 5 s z tu c z k i  z  ić) k a w a łkó w  з ,6 о З  a r ­
s z y n y , pó ł ka r tu n u  5  sz tu czek  t y 5  a r s z y n , d y m k i  
bo to r o w e j no sz tu c zek  i  s ka w a łe k  5 y o  a r s z y n * 
ka s tu  з б  sz tu c zek  5 55  a r s z y n , nankinu  k ip o rn e -  
g o  i p ro s te g o  2g  sz tu c zek  1 ka w a łek  1 £ 4 5  a r - 
s z y n y k o lin ko ru  k ó lę ro w e g o  5 1 s z tu c zk a  g ,2 2 k  a r ­
s z y n a , m a te ry i b a w e łn ię zn e y  tk a n e j  w  desssnie 2 
s z tu c z k i  5  2 a r s z y n y  у m anszestru  c za rn e g o  4  s z tu ­
c z k i  з о 5  a r s z y n , m itk a lu  b ia łeg o  г s z tu c z k a  2 $  
a r s z y n  , ch u stek  h a w e ln ic zn ych  tk a n y c h  w  różne , 
desenie З 2 0  s z tu k , chustek b a w e łn ie m y c h  w y c isk a ­
n y c h  5 5 o ' s z tu k , je d e n  obrus b a w d h ic z n y , p łócien-  
k o  3 ka w a łe k  ‘л \  a r s z y n a , p łó tn a  p ro steg o  2 s z tu ­
c z k i  55  a y s z y n ,  chustek p ro s ty c h  n ic ia n ych  32  
s z tu k , p łó tn a  ho len d ersk ieg o  23 s z tu c zk a  1 ka w a > 
le k  у 4  a r s z y n y ,  k ra a zen in y  у  sz tu c ze k  36 2  a r ­
s z y n y , m a te r y i  je d w a b n e j  t k a n e j  z ło tem  5 k a ­
w a łk i  5 a r s z y n y ,  m a te ry i je d w a b n e j  1 k a w a ­
łe k  3 3 \  a r s z y n a , m a te r y i  pó łjed w a b n ey  1 
k a w a łe k  З д  a r s z y n , з p ó łje d w a b n y  p a s  , su ­
kn a  ró żn e g o  ko lo ru  6  k a w a łk ó w  i 3 2 a r s z y n y , 
k a m lo lu  i  s z tu c zk a  36* a r s z y n , po ń czo ch  w e łn ia ­
n y c h  p a r  4 , b u tb w  d z ie c in n y c h  u ż y w a n y c h  p a r  
2, tr z e w ik ó w  skó rza n y c h  u ż y w a n y c h  p a r a  з , c z a ­
p e k  fu rm a ń sk ic h  u ży w a n y c h  2 i  je d e n  u ż y w a n y  
k a fta n ik  rob iony  na  p rą tka ch . D n ia  20 oktobra  
'1823 roku . Z a r z ą d z a ją c y  fo n  S m itt tn .

V /  o b o w ią zku  S e k re ta rza  M ic h a ło w sk i
Tamożnia wileńska w  piśmie pod d/2^ okto- 

brąL r. t. N. 795., wezwała .redakcją, przydać do 
powyższego ogłoszenia, iż naznaczają się dwa pó- 
źi eysze term iny  na wyprzedaż powyższych to­
w arów , a mianowicie drugi dnia 17 następującego 
mc a nowembra, a trzeci ostateczny 7 grudnia r. t.

U  w  i a d  o m  l e n i e ,  
e  Stosowtiie do ogłoszonego Prospektu dnia 20 czer­

w ca Г. b., niżey podpisany w  ciągu tego czasu dd 
dnia 1 października, wydałem na "widok publiczny 
5 sztuk m uzyki niojey kom pozyty! pod ty tu łem  
w  pomienionym prospekcie wyrażonym, i takowe 
sztuki PP. Prenum eratorow ie odbierają z  xięgar- 
Ui im iw crsyteckiey Pana Zawadzkiego. A  że 
лѵ szóstym numerze zamierzam sobie ogłosić listę 
szanownych przyjaciół muzyki., k tórzy mię ła­
skawie prenum eratą, w  przedsięwzięciu wesprzeć 
raczyli, przeto poczytuję sobie za obowiązek pro­
sić PP.^jKollektorow na p row incy i, od których o 
rozdaniu biletów żadney nie mam wiadomości, aby 
do igo przyszłego listopada chcieli łaskawie, albo 
donieść wiele i komu biletów rozdali, albo, bilety  
mnie zwrócili, gdyż dnia igo pomienionego listo­
pada zamyka się prenum erata. Do tego term inu  
można jescze za summę rubli sr. 6 prenum erow ać 
w  xięgarni uniwersyteckiey. W ilno  dnia 17 paź­
dziernika 1821 J a n  R e n n e r .

L i s t  G o ń c z y .
Ъ. A n to n i  A n d r z e ja  s y n  K o z ło w s k i  s k a z k o -  

w y  m a ją tk u  M e re c za  z  p tu  w ileń sk ieg o  p a r a f i i  
T u r g ie ls k ie y , 23 ro k  m a ją c y , u ro d y  m a łe j } w ło ­
sów  J )lo n d , oczu p iw n y c h f zębów  r z a d k ic h , ospo­
w a ty ,  w  m ów ien iu  śm ie ją c y  s ię , tw a r z y  nieco p o -  
d łu g ó w a te y , w  su rd u c ie  c iem n ym  sza ra c zk o w y m  
n ic o w a n y m , u c iek ł z  W iln a  d n ia  3 6  t. m . 8 b ra  
o d  k o w a la , u k tó reg o  b y ł  n a  nauce b lizk o  la t  
sześc iu , z a b r a w s z y  wiele r z e c z y  n ie  sw o ich : k to -  
b y  g o  p o j m a ł ,  bo p r z y ję ty m  b y d ź  n iep o w in ien  
d o  ża d n e g o  do m u , ja k o  z b ie g ły , s k a z k o w y , i b e z-  
p a s p o r tn y , po d  ka rą  U k a za m i z a s tr z e lo n ą , r a c z y  
d a ć  znać  do R e d a k c j i  K u r y  er a  L i t .  a  w d z ię ­
czność i  n a g ro d ę  p ew n ą  od  d z ie d z ic a  je g o  o d * 
b ierze .

O ś w i a d c z e n i e .
2. E x c e rp t o św ia d czen io  w  da c ie  n iz e y  w y ­

r a ż o n e j  za p isa n e g o , z  p ro to ku lu  M a g is tr a tu  M ia ­
s ta  M iń s k a  w  ro ku  te r a ź n ie js z y m  3 8 2 1 m iesią ­
ca okto b ra  20 d n ia  p o d  p ieczęc ią  u rzę d o w ą  te­
g o ż  m a g is tr a tu  s tro n ie  p o tr z e b u ją c e j  w y d a ń .

R o k u  1823  m iesiąca  okto b ra  2 0  dn ia . N a  
U rzę d z ie  J e g o  Im p e ra to rsk ie y  M o ś c i M a g is tr a ­
tu  M ia s ta  M iń s k a  , ośw iadczen ie  S ta ro za k o n n e -  
g o  W u l fa  H ir s zo w ic za  S z y m c h c w k z a  kupca d ru ­
g i e j  g ie łd y i  i  o b y w a te la  te g o ż  M ia s ta  z  po w o ­
du  następnego . „  M a ją te k  m ó y , w  częśc i ze sp a d ­
ku po  o ycu  p o s ią g n io n y , w  częśc i w ła s n y m  z m n o -  
ż o n y  s ta r a n ie m , będąc ow ocem  sp ra w ied liw eg o  
n a b y c ia , o b u d za ł za w sze  tro sk liw o ść  m o ją  w  z a ­
chow aniu  ca ło śc i i  trw a ło śc i one g o  od  c ięża ró w  
p o ż y c z k i .  S y s te m a  r z e te ln e j  i  r e g u la r n e j  w y ­
p ła ty i  j a k i e j  się  za w sze  tr z y m a łe m , ubezp iecza ­
ją c  d o tą d  fu n d u sze  m oje od  w sze lk ich  p re te n sy o w 9 
p o b u d za  m nie i n a d a l do  za e x e k w o w a n ia  one g o  
w  c a łe j  r o z c ią g ło ś c i . K u  czem u obra łem  Sposob 
w y m ie n iw s z y  fu n d u s z e  m oje  : n a jp r z ó d ,  z  e x -  
d y w iz y i  W a s is k ie y  zm a r łe g o  F lo r y a n a  S w id y  
S za m b e la n a , p rzy są d zo n a  d la  m nie  scheda , z  f o l ­
w a rku  K ra śn a  i  w s i P o h o s t sk ła d a ją c a  s ię , w  p o ­
w iecie B o b m y s k im  p o ło żo n a , z  p o w o d u  za b ro n ie ­
n ia  p r z e z  R z ą d , u tr z y m y w a n ia  S ia ro ta h o n n y m  
w ła sn o śc i z ie m s k ie j ,  ku p r z e d a ź y  p rze ze  m nie  p r z e ­
zn a c zo n a . F o w tó re  dw ie kam ienice w  M ieście  M iń ­
sku p r z y  u lic y  z  w y so k ie g o  r y n k u  n a  s ta r y  m ię- 
d z y  k ra m a m i id ą c y  p o ło żo n e , je d n a , z  p o d z ia łu  
w ła sn o śc i po  oycu  p o z o s ta łe j  z  bra tem  iho im  li­
c z y  n ione g o  t d la .m n ie  w y p a d ja  , \d r u g a  ш 'г о Ы



te r a ź n ie j s z y m  od  J P a n a  M a rc e lle g o  T a ra n k ie w i-  
c z a  zyz p ra w e m  w ieczysto - p r ze d a zn y m  septem bra  
g dn iłi w y d a n y m  i іЪ  w  M a g is tra c ie  M iń sk im  
p r z y z n a n y m  n a b y ta . W e zw a ć  k d id e g o  m o g ą ce­
g o  m ieć, z a  ja k ie g o k o lw ie k  ty tu łu  d o ku m en ta m i, 
ra ch u n ka m i, podobn ież z  u k ła d ó w  fa m i l i jn y c h ,  ze -  
sp a d kó w  n a tu ra ln y c h  lub u d y sp o n o w a n y c h  $i z  j a ­
k ieg o ko lw iek  ź r ó d ła , p re te n s je , d c  p o m ie n io n y c h  
fu n d u s z o w i do  osoby m oje j ,  o ra z  W  W . F lo r y  a -  
n a  S w id y  i  M a rce leg o  T d ra n k iew ie ża , p ie rw szy c h  
w ła śc ic ie li pom ien io n ych  w y i e y  n a b y ty c h  p r z e ­
z e  m n ie  fu n d u s z ó w , do  ty c h  i  m oich antecessorow , 
a ż e b y  p re te n s je  ta ko w e  do  d n ia  10 m arca  roku  
1 8 2 2  p r t e i  a k ta m i M iń s k ie g o  M a g is tr a tu ,  p o d  
w ła d z ą  k tó reg o  w ię k s za  część  fu n d u s z ó w  zo s ta je , 
sposobem  p ra w n y m  o b ja w ili i  do  rozliczen ia , się 
p r z y s tą p i l i . Co po śred n ic tw em  m n ie js z e g o  o św ia d ­
czen ia  p r z e d  a k ta m i i  c a łą  p o w szech n o śc ią  p rze z  
G azetę  K u ty e r a  L ite w s k ie g o  za w ia d a m ia ją c ą  się 
usku teczn ia ją c , ob jaw ione,  u k a za n y m  p ry e ze  m nie  
sposobem  p re ten s j e. które się  s łm z n c m i okażą  z a ­
spokoić p rzy rze k a m : n ieob jaw ione rów nie z  n ie -  
s łu s z n e m i , z a  n ie b y łe  i do Ładne у  s a ty s fa k c j i  
m n ie  nie o bow iązu jące  u w a ża ć  będę. U  teg o  o -  
św ia d c ze n ia  pod p is  n a s tę p n y .

W u l f  H ir s z o w ic z  S zy m c h o w ic z .
O  zg o d n o śc i z  p ro to k u łe m  i  po trzeb ie  opu b li­

k o w a n ia  w  G a ze ta ch  św ia d czę  A dam  M a la r o w ic z  
P is a r z  M iń .k i  M a g is lr .

O ś w i a d c z e n i  e.
2 . O św ia d czen ie  im ien iem  J a n a  i A n ie l i  T o m ­

k ie w ic zó w  b. R a d n . M a g is tr a tu  W ile ń sk ie g o  w  
r z e c z y  n a s tę p n e j oto,, i i  ż a łu ją c y  n a b yw a ją c  z a ­
m ia n ą  o d  S ta ro za k o n n y c h  S z m u y ły  i L ? i Jako­
w ic zó w  dom  w  m śiecie W iln ie  p o d  N .  6 6 д  uboż* 
p ie c ze n i zo s ta li p r ze z  te g o ż  S zm u y lę  ta k  na  tym  
z a m ie n ty m  dom ie ja k o  i  n a  w sze lk ich  ty c h ż e  
Icko w iczo w  fu n d u sza c h , g d y  z a ś  w  dn iu  7 8b ra  
id ą ceg o  i 8-2i  roku Z ie m  tw o  W ile ń sk ie  w y r o ­
k ie m  sw oim  są d z iło  d la  N .  W o y s k ie g o  T y s z k ie r  
w ie ż a  b liz k o  p ięc iuse t rub li srebrnych , p r z e to  bę­
d ą c  ża łu ją ce  ta k o w y m  p o d c y se te m  za w ied zio n e , 
p r z e z  n in ie js z e  o św ia d czen ie  za s tr ze g a  się, izb y  
z  sukcessoram i $ z m u y ły  Icko w icza  n ik t  a n i w  u -  
k ła d y  a n i w  Ładne k r e d y tu  [do u ko ń czen ia  z  u- 
r o d zo n y m  T yszk iew ic zem ) ni< w c h o d z ił ,  p o d  oba­
w ą  u tr a ty  m n ie j s z y m  ośw rądczen iem  za p o w ia d a  
się  i  w sze lk ie  k ro k i n a yso len n iey  m a n ife s tu ją  się 
i  do  K u ry e ra  lite w sk ie g o  w p ro w a d z ić  p o sta n a w ia  
ż a łu ją c y . J a n  T o m k ie w ic z  b y ł y  R .  M . № .

R o k u  1 8 2 i  т и щ е а  oktobra  21 dn ia . P r z e d  
a k ta m i M ia s ta  GubeK W iln a  s ta n ą w szy  osobiście  
J P a n  Jan  T o m k ie w ic z  b. R a d n y , ta ko w e  o św ia d ­
czen ie  w pisać do a k t p o d a ł, o czem  i i e  je s t  w  
aktach  św ia d czę . Ig n a c y  M is ie w ic z  M . W . R e g .

R o k u  182* m iesiąca  8 b ra  24  d n ia . T a ko w e  
o św ia d czen ie  R a d a k c y a  do  d ru ku  p r z y ją ć  m oże

J a n  B u k s z a  R .  M . № .

S ą d y  E x d y w iz o r s k ie .
3 S ą d  Taocatorsko E x d y w iz o r s h i  sku tk iem  

rcm issy  M iń sk ie g o  G ł. S ą d u  2 g o  D f a r t .  do  m a ­
ję tn o ś c i  J I V  W . P r ó s z y ń s k ic h  Ł a s z y  ca z w a n ty , 
w  po w iec ie  M iń sk im  le ż ą c e j ,  n a  d n iu  ró 8b ra  18 2 i  
ro ku  z je c h a w szy , po  u fu n d o w a n iu  ju r y z d y k c y i  
e x d y w iz o r s k ie y , p r ze z  re w o lu c ją  na  d. 5 Sbra  
o b ja w io n ą , za le c ił  w sz y s tk im  je n e ra lm e  s tro n o m  
do sp ra w y  k o n k u rso w e j p o łą c zo n y m  i  n a le ż n y m , 
a b y  s łu żą ce  im  p a p ie r y , sub am issione p r z y  d o ­

k ła d n y c h  re g e s tra c h , d la  w o ln e j  s tro n o m  krm m u ~  
m k a c y i , do  k a n c e lla ry i Z ie m s k ie j  M iń s k ie j  n a  
c z te r o n ie d z id n ą  p e rsy s te n c y ą  n ieo d m ien n ie  do d* 
j 5 m ca  gb ra  idącego  r. p o d  o bow iązk iem  p r z y ­
s ię g i na  w ierności o n ych  d o p e łn ili, i  z  ta k o w e m i  
dokum entam i na  p o w tó r n y  te rm in  w  Ł o s z y c y  idque  
n a  d z ie ń  / 5  m ca  x b r a  r. te ra źn . do  S ą d u  T a x a -  
to rsko  E x d y  w izo  oskiego, a b y  osobiście  - c z y  te i  
p r z e z  um ocow anych  podobn ież p o d  u tr a tą  r z e c z y  
j a w i l i  się, o c z y m  d la  tr z y k r o tn e g o  p r z e z  g a z e t y  
a w izo w a n ia  n in isy sze  p r z e s y ła  się u rzę d o w e  u -  
w ia d o m  tn ie . D z ia ło  się w  Ł o s z y c y  na sessy i s ą ­
d o w e j  r&kn 18 2 1  m ca  Sb ra  ó  dn ia .

J a n u a r y  K o rk o zo w ic z  S ę d z ia  Z ie m  P tu  B o r y ­
sów  ki? g o  E xdy:r> izor. W ła d y s ła w  ó w ię to rze c k i  
P odsę  b  k  'Z je m . P tu  M iń sk ieg o  ka w a le r  E x d y w i -  
zor. O n u fr y  M a ssa 'L r. P isa rz  Z ie m . Ihum en. E x -  
d y w iz o r i M ic h a ł R e w ie ń sk i R e g e n t.

U  w  i  a  d/o m i e n i e .
2. N i  ze у  p is zą c y  się z n a jd u ję  po trzebę  u c z y n ić  

obwieść ze nie stronom  in teresso w a n ym  następńe: Ob- 
wieś cza ja c y  b y ł d łu ż n y m ' za  obhg iem  1018 m a ja  
4  W  F ranciszkow i K rzy a k o w sk ie m u  Skarb . N o ­
wo g ro d z . z ł. 20,000 z term in em  op łacen ia  w  p r z e ­
ciągu  3 ch la t za m ie rzo n y m , tę  sum m ę n a jp r z ó d  
W . K rzy w k o d sk i w. roku p o w y żs zy m  m a ja  i 5 zo ­
n ie  swe у W  H elen ie  K rzy w k o w sk ie y  odstąp ił, k tó ­
ra  po  p rzy ję c iu  z a  kw ita m i z  g ó ry  p rocen tów  i a  
konto ka p ita łu  zł. b.oąo, re s tu ją cą  sum m ę W . L e o ­
nardow i A dam ow iczow i Sędz. G ran . L id z . ro ku  1819 
x b ra  2З p rzeka za ła ; za  ja k o w ą  cessyą  W . A d a m o ­
w icz p r z y ją w s z y  p ro c e n t z  g ó ry , w  u k ła d a ch  sobie  
w iadom ych sum m ę p o w y ższą  JP . M a r y  arm ie K r z y w ­
kow skiey córce P r. j ie le ń y  K rzyw ko w sk iey  p r z e ­
la ł , które у  z ł. 1,090 n a  rzecz  ka p ita łu  op ła c ił ob­
wieś cza ją cy . A lię d zy  ty m  preienscrow ie  № . K r z y w - 
k wsk ey  ń iż e y  p iszącego  się ’ za k łu ca ć  za c zę li, i n a  
sum m ę p o w yższą , m im o to ż'e ju ż  PT. K rzyw ko w ska  
n iebyła  a k to rk ą , p o za k ła d a li areszta , a  śczególn ie  
J W . F lo ry a n  W o y m lo w ic z  je n e ra ł w oysk poi. u -  
tw o rzy ł process w  Z u  m . № ileń . i  w  ro ku  1820 ju l i i  
10 ip p o rzą d k u  ro zp o zn a n ia  aresztu  u zy sk a ł ko p ią  
spraw . O ióbno W . T a d eu sz  H aciski p r e zy d e n t Z ie m .  
N ó w o g r . do G rodu W ile ń • z a  p r e te n s ją  do  № . 
K rzyw ko w sk iey . n iże y  p iszą ceg o  się p rzy p o zu  a ł, i  
pod o b ą ie i in  ord ine  k o g n ic ji  a resz tu  z y s k a ł  d ekre t 
copiarum  spraw  , z  ja ko w ych  okoliczności chociaż  
su m m a  b y ła  p rzy  aresztow aną , № ’. K rzyw ko w ska  
dopom inał:: się o je y  o d d a n ie  i  p o za k ła d a n e  a re ­
sz tu  zn ieść  p r z y r z e k ła , w  sku tek  czego n ize y  p is zą ­
cy  się zebra ł p ien ią d ze , i k ilka kro tn ie  na  żą d a n ie  
IV . K rzyw ko w sk iey  do M ia sta  W ilg a  p r z f  w oził. G d y  
je d n a k  № . K rzyw ko w ska . n a ra ża ją c  n a  zn a czn e  w y ­
d a tk i aresztów  za ła tw ić  nie sta ra  się, p rzec iw n ie  
nie  staw a /ąc  na  pów bdztujo sw ych  pre tenscrow  c z y ­
n i p r z e w ło k i; n iz e y  p is zą c y  się m a ją c  obawę, a b y  
dw a r a z y  za  je d n ę  należność ń ie h y ł k łu co n ym  i gdy*- 
b y  J P .M a r  ra n n a  K rzyw ko w ska , n a  k tó rey  irnie p r z e ­
lew  u c zy n io n y , w  nastcpności te jż e  s a m e j  su m m y  
file poszu k iw a ła  , za n ió s ł 1821 ju n ii  10 na  Sądach  
Z ie m . Prilań. r-świadczenie, w y ra ża ją c  stosunki do  
№ . K r  j  a h ow bkiey , a  ra ze m  chcąc u n ik n ą ć  od  
U SsysK ncyi pretcm orótif w  ró żn y ę h  ju ry zd y k c y a c h  
p r z e z  pozew  w  ro; u id ą cym  4 by a 1 i osobne o b ­
wieść zen ie , pow o ła ł №  №  F ra n c iszka , H elenę  oraz  
M a r  ra m ię  K rzyw k i.u  sk ich  ;do S ą d u  G rodz. 7 ? oc. 
«> celu p rzy ję c iu  su m m y i o zw ro t ohligu  , g d y b y  
więc o takow ym  proce ssie pretensorow ie uw ia d o m ie­
n i by li p r z e z  n ir ie y s i  ą  a w iza cyą  o b w -esc za . i ze  
su m m a  ja k a  w yp a d n ie  w  na leżności d la  И  № . 
K rzyw ko w sk ich  w S ą d z ie  w y ra żo n y  niestosow nie do 
p ra w d . z tęku je , uw iadam ia .

A n to n i Hossochocki S ęd zia  G ra n . P lu  T roć .
Z e  takow e abutiesczenie m oże byd ż w K u ry e -  

rzę  Ł itew . drukow ane  św- adczę roku  tu21 
d n ia  2Э 8bra , K arol Rom anow icr, Sęd zia  

G yodz. F tu  РѴіІеТі.
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P o z e w .
2. A U X a n d Ы  P ie rw szy  Im p era to r  i S a m o w ła - 

d n ą c y  ca ia  R o ssy  ą  etc. etc. etc. /  '
U ro d zo n ym  A n ze lm o w i adw okatow i subsseLUow 

S łon im skich , W in c e n te m u  p o ru czn iko w i w o jsk  poi. 
braci m ię d zy  sobą ro d z o n y m , p r z y  po zew  ьосо per  
agende ехеси й о іііз  p r z e d  S ą d  Z ie m . P h i S ien ien . 
iz i n starte у  i U rodzonego P iotra  K orzen iew skiego  
podsędka b. Pbu s ien ień , m ie n ią c  i re fe ru ją c  sic do  
p o p rzed n ic zey  la ło b y  roku  1820 гп са 'хЪ га  4  dn ia  
do tegoż sienień . Są d u  po ob ża ln y c h  W  l i  . w y n iesio­
ne y  o raz do dekretu  niestarym i go  za  p rzyw o ła n iem  
aktora tu  w  tym że  p o w ia to w ym  ziem skim  są d zie  ro­
k u  182*1 m ca jurn i 00 d n ia  z  lu kra m i b a n ic ji  
doczesney n a  o b ia t, o tr zy m a n e g o , szczególnie zas  
oto: i i  co ze sz ły  W ła d y s ła w  F iedorow icz p ie r w a  
za y m w ą c  sio obow iązkam i s łu żb y  n a c ia c h  w  skar- 
Ъіе r te c zy p o .p o lite y  polski ey , a p o s le d m e r  będąc 
u iy w a d y m  za  p len ipo ten ta  od obyw ateli U U .b a s z -  
■ctous i d a lszych  do h a n d lu  r v z h e g o ,  i ta ką  ko te /ą  
p r z e tr w a n ie  la t k ilk a d z ie s ią t w g u b ern n  m u h ylo w -  
W „ r ,  g d y  w ła sn ą  p ra są , tr u d e m , l S tarannością  
h in d u s i  do ży c ia  dla siebui s k le c i ł ,,  na ten cza s jo t -  
u urki p raw em  a r ę io w n y m  d z ie rżą c , w reszcie na  
za s ta w n ą  p rzeszed ł p o s s s s ją  fo lw a rk u  D zia h ilew  a  
guberni': m ohylew stie jr  w pow iecie S.c-men po ło ­
żonego , a do aktorstw a  Щ Л C h a rła n p ia  i E lzb ie -  
i y  z ¥  en K lejow ych  Jdsćz<mkow na ten cza s koUes- 
kich  assekorow na leżącego , z  stopnic, g en era ł m a ,o . 
ro w e r  IJezederasow cy p ra w n ie  zapossydow anego. 
J a k  praw o zastaw ne o d ty c iU e  Jas c ie n k o  w  pod  ro ­
k iem  1808 fo r m a ln ie  .spraw ione i a M ami upow a­
żn ione  w iedzieć doje: jo k o W y  fo lw a rk  D z ia h ilew  
w  sum m ie zastaw ne v i 3,000 rubli a s sy g n a c y y n y c h  
la t k ilka  $pok o rn ie  I f  lą d y  s te w  F iedorow icz dz:ęr- 
Łac - gdy nar,statek w ro i,u  )8 i 5 ż y  ć  p rzesta ł; a 
n a tu ra ln e  jed yn e  pn  bracie sw oim  s u k c e m r h i.  ja ko  
to- K a ta rzy n a  w p ie r w s z y m  zą m ęzcm  R o rzen iew -  . 
Skn k ra y c zy n u , a w  p o w tó rn y m  Jew dakow a  m a jo ­
ro w a  i»?YSX rosi. 1 A g n ie s zk a  z  F iedorow iczów  
K uszew ska , siostry rodzone- do p o s ią g m e m a  spadku  
po bracie ' sw o im " p r ż  у stąp i ty , naów czas szlachcic  
P aw eł F iedorow icz m im o d e k re t w y w o d o u y  w  dwo- 
rzaństw -ó  gub erm i M o h ileu '. z a p a d ły . ze U lo d y -  
sław  F e d o ro w ic z  rów nie z bra tem  swoim  L eo n em  
F iedorow iczem  z  cyca  d w m m te ttn eg o  F ilerom  m a  
P io tra  p o c h o d z ą n ie b ę d ą c  w  ty m że  w yw odow yrh  
dekrecie p o m o c z o n y m  1 u s y o m m o n y m  posią g n ie -  
n ia  sukcessorkom  p o w ied zia n eg o  po W ła d y s ła w ie  
F iedorow iczu  spadku  b ezd o u 'cd m e n a y m e s łu szn ie y  
za m itrę ży ł P o  c zy m  po z a p a d łe j  w  są d zie  Z ie m .  
P tu  w itebskiego re z o lu c ji  p r z y z n a ją c e j  sukcessor- 
k a m i spadku , po  W ła d y s ła w ie  F iedorow iczu  sio stry  
Jew d a ka w d  i Koszewską-, w sp o m n ia n y  P a w e ł F ie ­
dorow icz u pro jek tow aney  m e ,na leżn ie  p r ze z  się po  
W ła d y s ła w ie  F iedorow iczu  su kcessy i z r z e k ł s i ę 1 od­
s tą p ił. A  tak U U . Jew d a ko w a , i R aszew ska  będąc 
ju ż  n ieza p rzeczo n ym i po bra c ie  sw oim  U  ła a y s ła ­
w ie F iedorow iczu  spadku  w ła ścicielkam i, p r z e z  do ­
brow olne tr a n ż a k c fe  n a j p r zó d  U r K a ta r z y n a  m a ­
tk a  roku  18.6 m iesiąca  ju n ii  1 dn ia  p o zm e y  Ur. 
A g n ie szk a  R aszew ska  cio łka  ro ku  1817 m ca  8ora  
20 dn ia  w zięm stw ie P tu  S ien ień . p r z y z n a n e , pow ie- 
dzia n e  у  po  W ła d y s ła w ie  F ied o ro w iczu  sukcessyi za  
um ów ione ćjuantum  na  p r o m u ją c e g o  deUra z r z e ­
k ły  się. S ku tk iem  czego objąw s.iy  za ł. del. Jo lu  ai k 
D zia h ile w  do sw o je j posMesyi, i  ćmy od  pre tensorow  
aktorsk ich  kó n w ikcya m i obarczony  , « osobliwie
szla ch ty  S zu ksto w  osw obodziw szy, m ern m ey  d a ls zy c h  
hredytorow  zaspoko iw szy , g d y  m n ie m a ł się byd z  
spok y n y m ;  a i  ob ia ł. W W .  C hodorow iczow ie, p r z y ­
b yw szy  z  obcey g u b erm i przez, kogoś n a in s tm k to -  
warii, od d a ty  w yw o d u  a i  do k re su  ży c ia  zeszłem u  
W ła d y s ła w o w i F iedorow iczow i n ie zn a n i, m ia n u ją c  
się bydz synow cam i zeszłego-, n ie  tego naw et im ie­
n ia  c zy li n a zw iska , ow szem  n a d a ją c  one b tzd o -  
w odnie zeszłem u  W ła d ysła w o w i F iedorow iczow i ze 
bn jakoby C hodorow icz; Ш і;у p rzec iw n ie  we w s z e l­
kich  ira n za k c y a c h  sobie s łu żą cych , 1 in n y m  w y ­

d a w a n ych  ta k  ja k  je s t is to tn ie , n a zy w a ł się; k tó ry  
n a  rotrnistrzow stw o P tu  rzeczyck ieg o  od C r. J a n a  
C ha leck itg o  chorążego  kredensow anym  będąc do 
in n eg o  p i ócz F iedorow icza  n a zw iska  nie zn a ł się. 
K ió ry  nadew szystko  ja ko  się w y ż e j  p ow iedzia ło  
w  d w o rta n stw ie  g u b e tn ii m o h y ltw sk iey  z  bratem  
sw oim  L eo n em  F iedorow iczem  w yw o d zą c  się p o ­
chodzen ie  swoję z  jed n eg o  c y c a  H ieronim a P io tra  
F iedorow icza  dowiódł; co i d w orzaństw o  p o tw ie r­
d z iło  i u le g ity m o w a ło , a  d a lszych  in n y c h  braci 
c zy li synow ców  osobliwie po d  in n y m  n a zw isk iem  
ja k  nie m ieli, tak  onych nieporriienlli, 1 do Unii g e ­
nea lo g iczn e  у  n iepom ie icd i, k tó ry  to naosta tek p ró cz  
isto tnego pochodzen ia  z  bratem  sw oim  Leonerti 
z  o yca  H iero n im a  P io tra  F iedorow icza , w yw odem  
sw oim  sukcessoram i m a ją tk u  sw ojego L e o n a , a za -  
ty m  i sióstr z  tegoż oyca  ro d zą cych  się m ieć ch c ia ł 
i  zdeterm inow ał; n iew iadom o w reszcie z  ja k ich  p o ­
budek n a m o w y  lub r a d y , nie ta k  do» fa m i l i i  , ja k  
r a c z e j  do spadku  p r z y z n a ją c  się różn e  kw estye  f l  
za p rzeczen ia  m im o r z e c z y w is te j  p ra w d y  d z ia ła c ie , 
i  w ty m  celu  do n iew łaściw ego są d u  w itebskiego , 
nie  ta m  g d z ie  m a ją tek  zeszłego  W ła d y  sław a  F ie ­
dorow icza  pozosta ł, z  p ro  Łbam i i  ska rg a m i w eszli-  
ście, i ń a y n ie w in n ie y  zakłócacie , a za tem  n a  е х р е п -  
ha, w y d a tk i i s tra ty  nara ża c ie : w  stopn iu  za te m  
sukcessorek ża l, del. za  zrze c zn e m i d o ku m en ta m i 
będąc w łaścicielem  p r z y  p o zy w a  o b ia ł., te za k ła d a ­
ją c  "p ro źb y; nadew szystko  n a  w yp a d łą  w  są d a ch  
Z ie m . P t  a S ien ien . ro ku  1821 m ca ju n ii  5o d n ia  

. kondem na tę  w arow ać locum  s ta n d i, n a ka za n ie  d o -  
w odow  w szelk ich  osobliwie dekretu  w yw odow ego  
w  d w o r z a m k m  m o h y jew sk im  zebran iu  zap a d łeg o  f * 
ora z św iadectw  m a rsza łka  pow ia tow ego S ien ien . i 
obyw ateli tegoż pow ia tu  o ra z da lszy  ch  u  są d u  z ło ­
ż y ć  się m a ją cych  u tw ierd zen ia , ko leyno  sukcessor- 
ka m i spadku  po  ze sz łym  W ła d y s ła w ie  F iedorow i- 
cza  ro d zo n ych  sióstr K a ta rzy n ę  Jew dakow ą  i  
A g n ie szkę  K uszew ską , a w  stopn iu  ich vigore  z r z e -  
ę&onych dokum entów  ża ł. del. u zn a n ia , a w sze l­
kich  p rzec iw n ych  bezdow ndnych  w niosków  1 pro b a -  
cyow  u ch y len ia  i zrukczem ruen ia , za  n iew o ln y  do  
obcey g u b ern ii i pow ia t w yzew  p e n a m i ew o ka cyy-  
nem i z p ra w a  śc ią g a ją c tm i się p o k a ra n ia , е х р е п - 
sów  p ra w n ych , i w szystk ic ii z  tey  o k a z j i  p o n iesio ­
n y c h  w yd a tkó w  zw ro tu  n a k a za n ia , i  p r ze z  to d a d z  
parękę dobrze osiad łą  obzał. zd e te rm in o w a n ia , o ra z  
tego w szystk iego  sąd zen ia  co czasu  p ra w a  obszer-  
n iey  dow ied zio n ym  b ę d z ie , z  w o ln ym  pop ra w ie­
n iem  się n a  żałobie. P isa ń  ro ku  1821 m ca  a u g u ­
sta  6 d n ia . . . ,

R o k u  1821 m ca  a ń g u d a  d n ia  W o ź n y  rnzey  
p is zą c y  się ze zn a w a m  ty m  m oim  r e la c y jn y m  loco  
p e r  ag en d e  ećcecutionis p rzy p o zw u  kw item , f i ko p ią  
one go  zg o d n ą  z n in ie js z y m  a u ten tyk iem  w  spraw ie  
W J P a n a  P io tra  K orzen iew skiego  podsędka  b. Z ie m .  
P tu  S ien ien . W J P a n u  A n ze lm o w i adw okatow i sub- 
seliow  Słonimskich, W in c e n te m u  p o ru czn iko w i w oysk  
po i. braci C hodorow iczów , ja k o  n ieo s ia d łym ; w m ie ­
ście S ien n ie  do d rzw i izb y  są d o w e j p rzy b iłe m , i  o 
te rm in ie  ro zp ra w y  p r ze d  sądem  Z ie m . P tu  S ien ien . 
na  ka d en cy i następney  Sto M ic h a ls k ie j  o zn a y m i­
tem  i opow iedzia łem . T_ ; • . . Пл

A u g u s ty n  L ubow ski W o ź n y  pokom orski P tu
L ep e lsk ieg o .

T a ko w a  kop ija  iż  jes t zgodna  z  z e z n a n y m  
auten ty kiem] w  k a n c e lc ry i Z ie m . P tu  S ien iensh iego  
św iadczę. Ig n a c y  W ięcko w sk i Z ie m . P tu  S ie n ie n .

R eg en t.
R o k u  '1821 m iesiąca  ftbra  6 dn ia  S ą d  Z ie m - 

sk i pow iatu  sienientkiegO; ta ko w y  poz-ew d rukow ać  
i przez. G u ie tę  K u r  у  er a  L itew skiego  ogłosić d o zw a ­
la . J a n  Św ięcicki peds^dek  Z ie m . P tu S em en .

M a rce li M iła d o w sk i P isa rz  Z i tr n .P tu  S ie n ie n .

P  o . z  e w .
2. W e d le  U ka zu  J E G O  I M P E R A T O R S K I E Y  

M O Ś C I, Sam o w ia tln q ceg o  c a łą  R c s s y n  e t i .  e tc. etc.



U ro d zo n y m , J ó ze fo w i i Jo h a n n ie  z  L e p a r s k ic h  
p u r n ie w ic z o m , w ic e -M a rsza łk o m  P t u  S za w e lsk ie -  
g o  T eres ie  m a tc e  i  j e y  s y n o w i, S zu lco m  S z a m -  
bel. b. D w o ru  P o lsk ie g o , J ó ze fo w i B ia ło z o r o w i  
p z e z y d e n to w i G ra n ic z . G u b ern ia ln em u  tr z e c ie y  in - 
s ta n c j i ,  O n u fr e m u  i  A n to n in ie  z  H eru b o w iczo w  
L u tk ie w ic z o m  M a r s z a łk o m  S za w e l. ,  T a d eu szo w i  
S ze m io th o w i M a r s z a ł . S z a w e l . , J a n o w i L e p a r -  
sk ie m u  p o r u c z n ik o w i , M a rk o w i S ze m io th o w i P o d -  
ko m . S za w e l ., K o n sta n c y  i  R o tm is tr z ó w  e y  m a tc e , 
T a d eu szo w i - S ę d z ie m u  G ra n ic z . S za w e l. s y n o w i, 
O n o szko m  , 1g n ą c e m u , A n to n ie m u  i  M ic h a ło w i, 
G r u d z iń s k im  d w o rza n o m , sukcessorom  z e s z łe g o T o -  
rnasza  G ru d z iń sk ie g o  R o tm . ,  Ja n o w i S zern io th o -  
m i C iw u n o w i R e to w s k ie m u » J ó ze fo w i R ille w i-  
c zo w i M a r s z a ł . R o s i c ń .K a j ć i a n o w i  M ir s k ie m u  
S ę d z ie m u  Z ie m . S za w e l . , M ic h a ło w i i  je g o  bra ­
tu  C h lew iń sk im  P o d ska r . Z m u d z . , A n d r z e j  o n i  
S ta n is ła w o  w ie żo w i, K a c zy ń sk ie m u  p ó łko  w n iko w i-  
c zo w i w o ysk  p o i. p o z e w  p r z e d  S ą d  Z ie m . P ttz  
S z a w e l. n a  ro k i dop iero  są d zą ce  się  S w ię to -M i-  
ęh a lsk ie , z  p o w ó d z tw a  U ro d zo n ych  B o g u sła w a  Віа»  
ło b ło ck ieg o  A d w o ka ta  i  R e g e n ta  S ą d ó w  W H e ń  
-J a n a  R u s ie c k ie g o  R o tm . P tu  B r a s ła w ., W i t k i e ­
w ic za  W in c e n te g o  C h o r. w o ysk  P o l. i  J: G niją­
ceg o  B u tk ie w ic z a  w y n ie s io n y , o d zo w n ie  do dow o- 
do w  w  sp ra w ie  z ło ż y ć  się  m a ją c y c h , a p r y n c y - 
p a ln ie  do  d e k re tu  r e m issy y n e g o  S ą d u  G łów nego  
L ite w s k ie g o  W ile ń s k ie g o , D e p a r ta m e n tu  2g o , c a ­
ł y  fu n d u s z  o b ża ło w a n ych  B urn i-ew iczow > zeb ra ć  i  
zm a sso w a ć , ora z k r  e d y to r  om  p r z e z  in e k w ita c y ą  
lab  r o z d z ia ł  oddać za leca ją ceg o , w  sczegóh iośc i 
oto: U ro d zen i W in c e n ty  i  T ek la  z  S ze m io t/io w  
L e p a r s c y  S ęd z io w ie  G ro d zc y  S za w el. , odd a ją c  w  
za m ę zc ie  , córkę  sw o ją  Jo h a n ę  L e p a rsk ę  za  obżał. 
B u r  n ie  w ic  za , a c z  n ie m ie łi  ża d n y c h  g o to w y c h  p ie ­
n ię d z y  , p r ó c z  d r o b n e j  i  s c zu p łe y  ru ch o m o śc i, 
sp isa w szy  w sza k że  n a  obżał. n ib y  d e b it01 och z n a ­
c zn e  su m m y , t y m  to  B u r n ie w ic z o m , p r a  w em  w  
ro k u  1816 j u n i i  26 d a to w , eo ru n d em  p r z e d  deU  
le g o w a n y m  R e g e n te m  p r z y z n a n e m , w y r z e k li  się  
i  za p isa li. C zy n n o ść  ta ko w a , w ięcey  d la  ch luby  
podobno  n a s ta ła , a n iż e li  w  r z e c z y  s a m e j  b y ła , n ie - 
in te re so w a ła  n ik o g o  , g d y  n ie  d o ty k a ł a  o so b is te j  
k r z y w d y  , le c z  g d y  p ó ź n ie j  obża ł. B u m ie  w ic  
ch cą c  z a tr z e ć  a k tu a ln e  ża łu ją c y c h  k r  ed y to ró w  n a - 
le żn o śc ie , ta b e llo w ą  p r z e z  U ro d zo n ych  L e p a rsk ic h  
su m m ę  z a  a k tu a ln ą , k o n d yk to w ie  na  k r zy w d ę  ż a łc h  
p o lic z y w s z y , o w szem  cen ą  zn a c zn ie  p o m n o ż y w s z y , 
a  w  r z e c z y  s a m e j,  z g o ła  n ic  od ob ża ł. k r  e d y to ­
ró w  n ieb io rą c , le c z  drobne c z ą s tk i  p o tą d  u  ty c h ­
ż e  obża ł. u tr z y m u ją c , p ra w o  ti tu lo  z a s ta w n e , ob- 
ża ło w a n e y  B u rn ie w ic zo w e y , n a  za s ło n ie n ie  sw e­
g o  fu n d u s z u ,  od is to tn y c h  w ie r z y c ie li ,  wydałeś*  
Z a  tć m  z a ś  p r a w e m , bez d a n ych  p ie n ię d z y  n a -  
s ta ły m , g d y  o b ża ło w a n a  B u rn ie w ic zo w a  do  m a ­
ją tk u  ob ża ł. B u r n ie w ić z a , n ie n a le żn ie  r e g u lu ją c  
p r e te n s ją , w  r z ę d z ie  is to tn y c h  k r  e d y to ró w , sieb ie  
u m ie sc ze n ia  żą d a , d la  teg o  ż a łu ją c y  i  z  g a tu n k u  
sp ra w y , i  z  m y ś li  d e k re tu  re m issy y n e g o  S ą d u  G łó ­
w n e g o , p o ż y w a ją  o b ża ł. p r o s z ą c  su m tn  na  obża ł. 
d eb ito ra ch  p r z e z  U ro d zo n ych  L e p a rsk ic h  p o k a z a ­
n y c h , ja k o  p o tą d  n ie ś c ią g n ię ty c h , do m a ssy  f u n ­
d u szu  ob ża ł. B u r n ie w ic z o w , za są d ze n ia , w  ra z ie  
z a ś  o k a za n ia  się  ich  n ie b y ło ś c i , ty m  s a m y m  z a ­
ję c ie  w ię k s z e j  ilo śc i w  p r a w ie  za s ta w n y m , te g o ż  
p r a w a  za s ta w n e g o  w  ca łk u  z n i  kc  z  em n ie  n i  a , p r e te n ­
s j i  o b ża ło w a n e j B u rn ie w ic zo w e y  ska so w a n ia . J e ­
ż e lib y  za ś  z  dow odow  p is m a  w y k r y ty m  z o s ta ło , 
w zię c ie  p r z e z  ob ża ł. B u rn ie w ić za  su m m y  od o b ża ł. 
k re d y to ro w , a k tu a ln e jy a n ie k o n d y k to w e y , w  t a ­
k i e j  ty lk o  i lo ś c i9 lo k a c j i  d la  o b ża ło w n n ey  B u r ­

n ie w ic zo w e y , p o  za sp o k o je n iu  w szy s tk ic h  a k iu a t-  
n y c h  k r  e d y to r ó w , ja k o  o s ta tn i s to p ień  m a ją c e j , 
d e cyd o w a n ia  z  w o ln ą  p o p r a w y  ża ło b y .

B o k u  1821 m ie s ią c a  óktobra . W o ź n y  św ia d ­
czę , i ż  teg o  p o zw u  k o p ije  z  a u te n ty k ie m  zg o d n e  
w  sp ra w ie  W W .  B o g u s ła w a  B ia ło b ło ck ieg o  A d w o ­
k a ta  i  R e g e n ta  S ą d u  G łó w n eg o  L itó w . W  Hań,, 
J a n a  R u s ie c k ie g o  R o tm . P tu  B r a s ła w ., W in c e n ­
te g o  W itk ie w ic z a  C h o r . w o y sk  P o i. i  B o n ifa c e g o  
B u tk ie w ic za , o czew isto  \w  ręce, ie d n ą . J W W .  J ó ­
z e fo w i i  Johariiiie  z  L e p a rsk ic h  B u m ie  w iczon l 
P ic e -M a r s z a ł. P tu  S za w e l. w  dobrach  P o a u  d n i - 
w iu  d n ia  21; d r u g a  J .W . T a d e u szo w i S z e m io th o ­
w i M a r s z a ł . S za w e l. w  dobrach  D  y k to r y  szka ch , 
t r z e c ią  W ł t r. K o n s ta h c y i R o h m  m a tce , T a d eu ­
szo w i S ę d z ie m u  G ra n . S za w e l. s y n o w i, O n o szko m  
w  dobrach  S u l ik a c h , c z w a r tą  J W .  M a rk o w i S z e ­
m io th o w i p o d ko m . S za w e l. w  dobrach  M u r o w a ­
n y c h  S za w la n a ch  5 p i ą t ą  J W W ,  O n u fre m u  i  A n ­
to n in ie  z  H e ru b o w ic zo w  L u tk ie w ic z o m  M a r s z ą ł ,  
S za w e l. w  dobrach  K la ry szk a ć h ;  j z ó s tg  W J P .  
J a n o w i S ze m io th o w i C iW u n d w i R e to w s k ie m u  w  d o ­
bra ch  S za w la n a ch  5 sió d m ą  W J P .  K a je ta n o w i  
M ir s k ie m u  S ę d z ic o w i 'Z iem . S za w e l. w  dobrach  
P cd u b is iti w  p łc ie  S za w e l. p o ło żo n y c h , d n ia  2 4  
p o d a łe m , a  za ś  J W W .  J ó z e fo w i  B ia ło z o r o w i p r e ­
zy d e n to w i G ra n . G u b e rn ia ln e m u  t r z e c i e j  i n s ta n ­
c j i ,  J ó ze fo w i B il le w ic z b w i M a r s z a ł .  B o  s ień ., M i ­
c h a ło w i i  je g o  b ra tu  C h le w iń sk im  p o d sta ro sc ico m  
Z m u d z .  o ra z  W t V .  T e r e s ie  m a tce  i  j e y  sy n o w i, 
S zu lc o m  S za m b e l. b. D w o r u  P o l . ,  J a n o w i L e p a r -  
sk iem u  p o r u c z n . , Ig n a c e m u , A n to n iem u , i  M ic h a ­
ło w i G ru d z iń sk im  D u h r z a n .  sukcesso*'om. z e s z łe ­
g o  T o m a sza  G ru d z iń sk ie g o  R o tm . , A n d rze jo w i  
S ta n is ła w  o w ic zo w i, K a c z y ń s k ie m u  p o łko w . w o ysk  
P o l. n in ie j s z y  p o ze w  e d y k ia ln y , z  ze zn a n ie m  r e ­
la c j i ,  do  G a z e ty  K u r  j e r a  L ite w . w  ce lu  za w ia ­
d o m ien ia , a że b y  k u  r o z p r a w ie [ w  S ą d z ie  Z ie m .  
S z a w e l . , n a  robach  d o p ie ro  są d zą c y c h  fię  św ię­
to -M ic h a lsk ic h , s ta w a li ,  p o d a ł e fn .

J ó z e f  Ż u k  ow ski W o ź n y  P tu  S za w el.
R .oku  1821 m iesiipca okto b ra  2 4  d n ia . P r z e d  

a k ta m i Z ie m .  P tu  S za w e l. s ta w a ją c  obecnie W o ­
ź n y  r e la c ją  p o d a n eg o  p o z w u  u rzę d o w n ie  z e zn a ł.

P r z y ją łe m  J a n  li la łu s e w ic z  Z ie m s k i  P o w ia tu
S za w e l. R e g e n t.

W o ln o  d ru ko w a ć  '.Tomasz U m ia sto w sk i P re zy d .  
S ą d u  G ł. 2 g o  D e  p a rt.. C za so w eg o .

U w i a d o m i e n i e .
4  Stosownie do ogłoszonego Prospektu dnia 20 czer­

w ca r. b., niźey podpisany w c iąg u  tego czasu do 
dnia 1 października, wydałem  na "widok publiczny 
5 sztuk muzyki mojey kompozyfcyi pod ty tu łem  
w  pom itóonym  prospekcie wyrażonym^ i takow e 
sztuki PP. Prenum eratorow ie odbierają z xięgai> 
ui Uniwersyleckiey Pana Zawadzkiego. A źe 
w  szóstym num erze zamierzam sobie ogłosić listę 
szanownych przyjaciół m u zy k i, k tórzy mię ła­
skawie prenum erata, W przedsięwzięciu wesprzeć 
baczyli, przeto poczytuje sobie za obowiązek pro­
sić PP. KollcktoroW na p to w in cy i, od których o 
rozdaniu biletów źaidney nie mam wiadomości, aby 
do igo przyszłego listopada chcieli łaskawde, albo 
donieść Wiele i komu biletów  rozdali, albo^ bilety 
mnie zwrócili, gdy;E dnia igo pomienionego listo­
pada zamyka się prenum erata. Do tego term inu  
można j esc ze za summę rubli sr. 6 prenum erow ać 
wr xięgarni uniw ersyteckiey. W ilno  dnia 17 paź­
dziernika 1821 J a n  R e n n e r .

W y je ż d ż a  z a  g ra n icę .
2. D o  P ru s  do m ia s ta  H a m b u rg a , W ileńska  

m ie sc za n k a  s ta ro za k o n n a  G utka  M iche low a  Z e l -  
eerowa za  in te re sem  w ła s n y m  n a  m ie s ięcy  sześćt


